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CZĘŚĆ UEZijBOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
lipca b. r. najmiłośeiwiej zatwierdzić po­
nowny wybór tajnego rad cy , dyrekto­
ra  archiwum D om u, dworu i państwa, 
dr. Alfreda v. A r n e t h ,  na prezy­
denta cesarskiej Akademii umiejętności w 
Wiedniu, wybór zwyczajnego profesora fi­
zyki w c. k. uniwersytecie wiedeńskim, 
radcy dworu dr. Józefa S t e f a n ,  na wice­
prezydenta, obu na czas trzechletni, jako- 
też wybór zwyczajnego profesora geologii 
w uniwersytecie wiedeńskim dr. Edw arda 
S u e s s ,  na sekretarza dla oddziału m ate­
matyczno-przyrodniczego na czas dwuletni; 
dalej raczył najmiłośeiwiej udzielić zatw ier­
dzenia wyborowi profesora klasycznej filo­
logii w uniwersytecie lipskim, dr. Jerzego 
C u r  t i u s ,  na honorowego członka Akade­
mii i zamianować rzeczywistym członkiem 
Akademii dla oddziału filozoficzno-histo- 
rycznego profesora zwyczajnego staroindyj- 
skiej filologii i umiejętności archeologii w 
c. k. uniwersytecie wiedeńskim, dr. Jerze­
go U u h i e r  ; rzeczywistymi członkami 
Akademii dla oddziału matem atyczno-przy­
rodniczego, zwyczajnego profesora fizyki w 
c. k. uniwersytecie w Gracu, radcę rządo­
wego dr. Ludwika B o l t z m a n n ,  zwyczaj­
nego profesora mineralogii w c. k. uniw er­
sytecie praskim  z wykładowym językiem 
niemieckim, radcę dworu dr. Wiktora Z e- 
p h a r o v i c h ,  i zwyczajnego profesora zoo­
logii i anatomii porównawczej w c. k. uni­
wersytecie wiedeńskim, radcę dworu dr. 
Karola C l a u s ;  nakoniec raczył Jego ces. 
i król. Apostolska Mość następujące przez 
Akademię przedsięwzięte wybory członków 
korespondentów najmiłośeiwiej zatwierdzić: 
w oddziale f i l o z o f i c z n o - h i s t o r y c z -  
n y m :  wybór nadzwyczajnego profesora hi- 
storyi wieków średnich i historycznych 
nauk pomocniczych w c. k. uniwersytecie 
wiedeńskim, dr. Engelberta M i i h l b a c h e r  
i zwyczajnego profesora austryackiego i

rzymskiego prawa cywilnego w tymże u- 
niwersytecie, dr. Franciszka H o f m a n n ,  
na członków korespondentów w k ra ju ; w 
oddziale m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d n i ­
c z y m :  wybór zwyczajnego prof. m atem aty­
ki w uniwersytecie wiedeńskim, dr. Gustawa 
v. E s c h e r i c h ,  zwyczajnego profesora 
farmakologii i farmakognozyi w tymże u n i­
wersytecie, dr. Augusta V o g ł  i nadzwy­
czajnego profesora fizyki w uniwersytecie 
wiedeńskim, dr. Franciszka E x n e r ,  na 
członków korespondentów w k ra ju ; wybór 
piufesora chemii w uniwersytecie m ona­
chijskim, dr. Adolfa B a e y e r  i profesora 
geologii w Yale College w New Haven, dr. 
J. D. D a n a ,  na członków"korespondentów 
za granicą. __________

M inister rolnictwa zamianował adjunk- 
tów inżynieryi leśnictwa, komisarzami in ­
spekcyjnymi leśnictwa : Emila W u n d e r, 
w Ołomuńcu, Benedykta K l u c h  w Mara­
n ie , W iktora D o b r u c k y ’e g o  w Stani­
sławowie , Teodora R i e d e r  w Reutte i 
Ferdynanda P j e t s c h k a  w Lublanie

Liców, 22 lipca.
Nowa polityka gabinetu angiel­

skiego w sprawach zagranicznych, 
jakkolwiek krótki jest dotychczas jej 
żywot, odznaczyła się już jednak wiel­
ką przezornością i tem, że w spra­
wach międzynarodowych stara  się o- 
kazać sN.idarność z resztą m ocarstw  
Europy. Nie jest to solidarność, któ- 
raby zniewalała Anglię do zapierania 
się jej w łasnych inteiesów  realnych, 
ale pewnego rodzaju wyrzeczenie się 
drażliwości tam, gdzie idzie o intere- 
sa drugorzędne, które pozwalają na 
rezygnacyę, byle wytrwać przy haśle 
utrzymania pokoju europejskiego. So­
lidarności takiej życzenie zamanife­
stował lord Salisbury jeszcze w pro­
gramowej swojej mowie, gdy sojusz

mocarstw  środkowej Europy uznał za 
układ wielce zbawienny dla całego 
świata cywilizowanego. W objawieniu 
tego życzenia tkwiła zapewne i chęć 
stosowania się do hasła pokojowego 
i unikania wszystkiego, cokolwiekby 
mogło niepotrzebnie alarmować świat 
polityczny. O ile widzimy z najśwież­
szych objawów w polityce zagrani­
cznej, słowa lorda nie są sprzeczne 
ze zbliżającemi się czynami. Grdy bo­
wiem przed dwoma dniami podniosła 
prasa angielska nieusprawiedliwioną 
wrzawę, na podstawie niesprawdzo­
nych pogłosek o ruchach groźnych 
dla Anglii na granicy Afganistanu, 
wnet pospieszono z urzędowem za­
przeczeniem. Równocześnie też w or­
ganach inspirowanych zapewniono, 
że gabinet zachowawczy trw a ciągle 
w inteneyaeh pojednawczych. Nowy 
gabinet, złożony z członków, których 
jaskraw e tendencye w polityce zagra­
nicznej były dobrze znane, złożył i 
składa ciągle dowody niezwykłego 
przezwyciężenia osobistych życzeń dla 
polityki rozumnej, służącej Anglii. 
Lord Salisbury musi powodować się 
zarówno względami wobec Rossyi, 
gdyż przyjął na swe barki zobowią­
zania gabinetu poprzedniego, jak  i 
względami dla p. Gladstona, który 
jest ciągle jeszcze panem większości 
liberalnej i każdej chwili z przejedna­
nego z konieczności, mógłby się stać 
nieubłaganym przeciwnikiem gabinetu 
torysów. Tej koniec# mści czyni lord 
Salisbury radość bezwarunkowo. N a­
wet wtedy, gdy krytykuje politykę 
zagraniczną poprzedniego gabinetu, 
czyni to pośrednio. Nie mówi on, że 
polityka ta pozbawiła Anglię powagi 
i wpływu, że ją  odosobniła i narazi­
ła na upokorzenia, ale odzywa się w 
duchu dodatnim: musimy wskrzesić 
dawną powagę Anglii, musimy znów 
wyrobić dla słowa jej wiarę, która 
jest zachwianą i musimy w sprawach

drugorzędnych być tak wyrozumiali, 
jak  w interesach dla kraju żywotnych 
bezwzględni, otwarci i stanowczy.

Lord Salisbury w ierzy, że jeżeli 
wybory rozstrzygnięte będą na ko­
rzyść gabinetu torysów, to powiedzie 
mu się odrodzenie polityki a z nią i 
odzyskanie potęgi Anglii. Opinię tę 
podziela nietylko prasa angielska, ale 
i zagraniczna, śledząca z zajęciem 
każdy nowy akt młodego gabinetu. 
Pracują też nad tem w Anglii w szy­
scy koledzy w gabinecie Salisbury’e- 
go, nie opuszczając żadnej sposobno­
ści , przy której można wyrzec kilka 
słów upiększających i rozszerzających 
program  nowego rządu. W przeszłym 
tygodniu m inister Hicks-Beach sko­
rzystał z podobnej okazyi zgroma­
dzenia konserwatywnego i nie mogąc 
przybyć na m eeting, wystosował pi­
smo z usprawiedliwieniem swojej 
nieobecności. W piśmie tem podniósł 
jednę z prawd bijących w oczy, mia­
nowicie, gdy mówił o poprzednim 
gabinecie, że faktem jest znanym po- 
wszecnnie w Anglii, iż niepowodzenia 
poprzedniego rządu i jego ew entual­
ny upadek, przypisać należy nie ata­
kom jego przeciwników, ale raczej 
kiełkującej a potem bezwzględnie 
objawionej niechęci jego w łasnych 
zwolenników. Minister stw ierdza da­
lej, że niezadowolenie to kół liberal­
nych dla obalo.^ogc gabinetu wzmaga 
się, że w kraju ^-w tarzają się od­
stępstwa od doktryny liberalnej, któ­
ra  się okazała bezpłodną w sprawach 
żywotnych kraju. W końcu wyraża 
tę samą nadzieję, którą Salisbury 
wypowiedział, że coraz więcej pa- 
tryotów podaje ręce konserwatystom 
w obronie honoru kraju. Takie prze­
mawianie do poczucia honoru : ca­
łości interesów, jedna w istocie co­
raz więcej zwolenników nowemu ga­
binetowi i polityce, jakeśmy nadmie­
nili, przezornej, ale stanowczej.

9)

GDZIE WINA?

XI.
(Ciąg dalszy.)

Felicya popatrzyła za wychodzącym 
wzrokiem nienawiści i wzgardy. Zrozumiała, 
że ów obiecany spokój kończy się dla niej, 
że trzeba znowu walczyć lub poddać się. 
Lecz walka na co się przyda, a poddanie? 
W strząsnęła się, jak gdyby nastąpiła na 
głowę pełzającego gadu.

Dwie godziny przesiedziała w ponu­
rem , rozpacznem zastanowieniu się nad 
tem, co czynić wypada.

_ Nie m iała łez w oczach, lica jej tylko 
wypiekły się gorączkowym rumieńcem, ale 
gdy powstała była już zdecydowaną.

Łagodną jej twarz wykrzywił gorżki 
wyraz zapam iętania się i n ienaw iści; z u- 
smiechem, Hórego przelękliby się jej ro­
dzice, zasiadła przed lustrem, pierwszy raz 
starając się podnieść urok swych wdzięków.

Kiedy za chwilę stanął przed nią pan 
Czesław, rzekła mu odrazu i bez wszelkich 
omówień:

— Ofiarowałeś mi się pan z pomocą. 
Nie badam, co ją  panu podyktowało, ale 
przyjmuję ją  pod tym warunkiem, że wyja­
dziemy jak  najprędzej, chociażby jutro.

Osłupiały i zachwycony uwodziciel 
patrzał z wytężeniem w twarz jej, nie w ie­
rząc własnym uszom. Porwał się do jej rąk 
i całował gorąco.

— Obmyśl pan plan cały. Jeżeli mo­
żna, chciałabym pojechać do Paryża, gdzie

mam daleką krewnę; uprzedzam tylko pana, 
że mąż cię podejrzywa.

P Czesław wzruszył ramionami.
— Dam sobie z nim radę. On tylko 

straszny dla kobiet.
W ybiegł jak szalony zająć się przy­

gotowaniem do podróży, co wreszcie wyda­
wało mu się rzeczą bardzo łatwą.

XII.
Upływa ostatni dzień pobytu Felicyi 

w tym domu , do którego zawiodło ją  fatal­
ne przeznaczenie.

Jutro — tak umówili się ostatecznie — 
wyjdzie z domu w godzinie, w której mąż 
przebywa w fabryce, niedaleko czekać bę­
dzie na nią powóz. Ztam tąd puści się w 
świat razem z tym, którego prawie nie zna, 
z którym nie wiąże ją  nic, ani sympatya, 
ani szacunek. W ybiera złe, ażeby uniknąć 
gorszego. Za sobą zostawi ostatnie, czego 
jej dotąd nie w y d a rli: dobrą sławę. Jakże 
się świat nad nią pastwić będzie ! Lecz cóż 
ją obchodzi św ia t, co przyszłość ? Tę przy­
szłość swoją ona jedna zna, ona jedna prze­
widuje, a raczej widzi jak najdokładniej. 
Gdyby zaczepić się o eobądź, o jedno ja ­
kiekolwiek uczucie, o jeden możliwie wy­
konalny obowiązek, o coś , coby dało siłę 
w ytrzym ania, kto wie, może zaczekałaby 
spokojnie. Wszak tyle innych zwiędło, ska­
mieniało w kieracie codziennych, bezmyśl­
nych zajęć ! Ludzie znajdują podobno przy­
jaciół prawdziwych w ostatecznem położe­
niu , ona znalazła także „przyjaciela", któ­
ry po kilku z nią rozm ow ach, chce życie 
swe poświęcić dla niej L. O niewysłowio- 
na goryczy, zalewająca duszę !

Pomimo tak wielkiego postanowienia, I 
serce jej bije gwałtownie, naw ał myśli wpra­
wia w szalony niepokój. Znaleść sobie miej­
sca nie może. Chciałaby się pomodlić. Po­
modlić w takiej chw ili, przed takiem po­
stanowieniem ? Dlaczegóżby nie ? Czyż Bóg 
nie patrzy w jej serce, nie wie, jaką szła 
drogą , aż doszła do ostatniej, rozstajnej ? 
Na grobie rodziców klęczała dziś długo, 
spowiadając się ich duchom ze swego opu­
szczenia. One jej chyba przebaczyły !

Już i noc zapuściła zasłonę, może ją 
sen pokrzepi.

Przymknęła powieki.... całą siłą woli 
chce przestać myśleć. Udało się jej nare­
szcie.... myśl- zastąpiło majaczenie, stokroć 
bardziej gnębiące od rzeczywistości.

Z krzykiem i płaczem zerwała się z po­
ścieli, a usiadłsży na łóżku, popatrzała wy- 
straszonemi oczyma naokoło siebie. Blade 
światło migocącej lampy, ciągle ją  jeszcze 
trzyma w tem złudzeniu, że dwa cienie ojca 
i matki , przycisnęły jej piersi kościstemi 
rękami.... P rzetarła oczy, wstąpiła bosą no­
gą na podłogę, przyszła do siebie, a w tem 
posłyszała lekki szelest u drzwi.

— Co to być może? — Powstrzymała 
oddech.

Ktoś z zewnątrz, próbuje drzwi otwo­
rzyć kluczem.

Domyśliła się wszystkiego. Ze zgrozą 
przyskoczyła do drzwi. Uspokoiła się, klucz 
z wewnątrz tkwił w zamku. S tanęła n ieru­
choma , nadsłuchując.

— Felicyo droga - -  ozwał się głos — 
jestem  bardzo słaby, otwórz mi na chwil­
ką  ulituj się.... męczę się pół nocy i nie
wiem , co mi się stało.... droga m o ja , o- 
twórz 1...

Silne poruszenie klamki, zapewne sku­
tkiem niemożności otworzenia drzwi dobra­
nym kluczem.

— Czy śpisz Felicyo ? droga moja żo­
no, gdybyś wiedziała, jak jestem  chory.... 
miejże trochę serca dia mnie. Mogę umrzeć, 
a ty nawet nie uwierzysz !...

Felicya pocichu odsunęła się od drzwi, 
zaczynając się szybko ubierać.

Nastało milczenie, słychać było tylko 
głośne w zdychania, naśladujące ięki. Po 
chwili, ten sam głos odezwał się znowu :

— Błagam  cię na wszystko, co ci 
święte, otwórz m i , a przynajmniej odpo­
wiedz choć słówko ! Tak się nie godzi ! .. 
Otwórz , Felicyo, otwórz !

Znów milczenie.
Po chw ili:
 Nie otworzysz ? dobrze więc, to

sam otworzę , choćbym miał drzwi wy­
walić.

Tym razem głos drżał wściekłością, a 
wnet silna pięść uderzyła z całą mocą kilka­
krotnie we drzwi.

Pięściom przyszły w pomoc uderzenia 
nogą z piekielnym łoskotem i trzaskaniem  
gnących się drzwi.

Felicya ezempręazej przysunęła kana­
pkę, ażeby zasłonić się przed szturmem nie 
na żarty.

— Ho, więc nie śp isz ! — wołał sza­
lejący małżonek — i drwisz ze mnie I Zo­
baczymy, kto m ocniejszy!

Drzwi zaczęły trzeszczeć na dobre.... 
Nagle Felicya poprawiwszy światło u lam­
py, uspokoiła się zupełnie, dziwiąc się so­
bie, że chciała się bronić w sposób awan­
turniczy, zamiast spojrzeć w oczy śmiało 
dzikiemu zwierzęciu. Lecz los nie szczędzą



Sprawy krajowe
{Jeżyli ruski w szkołach ludowych 

i średnich.)
(C iąg  d a lszy .)

To projektowane postanowienie zm ie­
rza więc do tego, aby w razie, jeżeli tylko 
zachodzi wspomniony wyżej warunek przy­
najmniej w jednej z więcej szkół ludowych 
dla tej samej płci w pewnej miejscowości 
istniejących, a względnie w klasach para- 
lelnych jednej istniejącej szkoły, był zapro­
wadzony język drugiej narodowości jako 
język wykładowy także wtedy, choćby za 
tem po myśli pierwszego ustępu art. II 
przytoczonej ustawy nie oświadczyła się 
gm ina, względnie ten, kto szkołę u trzy­
muje.

Art. 19 państwowej ustawy zasadni­
czej z dnia 21 grudnia 1867, na którym 
wnioskodawca projekt swój opiera, postana­
wia, iż w krajach zamieszkanych przez wię­
cej narodowości, publiczne zakłady naukowe 
winny być tak urządzone, aby każdej naro­
dowości dane były środki kształcenia się 
we własnym języku. Przepis ten każe więc 
starać się o umożebnienie narodowości po­
bierania nauki w jej języku, ale nie dopu­
szcza przymusu w tym względzie wobec u- 
czących się t. j. nie narusza swobody po­
bierania nauki w języku, który nie jest ję­
zykiem narodowym ucznia.

Podnosząc tę okoliczność, jako decy­
dującą pod względem wejścia w życie ewen­
tualnej szkoły, w której ma się zmienić ję ­
zyk wykładowy, pod względem istnienia jej 
nadal i kategoryi j e j , nadm ienia odezwa 
rządowa, iż ocenienie warunku, od którego 
wnioskodawca czyni zawisłem urzeczywist­
nienie swoich żądań, musi być pozostawione 
w zupełności właściwym sferom ustawo­
dawczym.

Przystępując do ocenienia żądań w art. 
II projektu zawartych, wyraża Rząd krajo­
wy zdanie, że możliwem jest przeprowadze­
nie wniosku, aby tam, gdzie są dwie lub 
więcej szkół ludowych dla tej samej płci, 
w jednej z tych szkół był językiem wykła­
dowym język drugiej narodowości, gdyż 
kandydaci i kandydatki stanu nauczyciel­
skiego, pobierający naukę w sem inaryach 
nauczycielskich w tej części kraju, która 
jes t zamieszkaną przez obie narodowości, 
nabywają przysposobienie do udzielania na­
uki w obu językach krajowych. Nie stałyby 
temu na przeszkodzie także względy dy- 
daktyczno-pedagogiczne, gdyż ucząca się 
młodzież w miejscowościach przez obie na­
rodowości zamieszkanych, uczy się także 
języka drugiej narodowości nie będącego 
językiem wykładowym, a przeto młodzież, 
która rozpoczęła naukę w języku wykłado­
wym polskim przysposobiona jes t do dal­
szego kształcenia się w języku wykładowym 
ruskim lub też odwrotnie.

O statnia alinea art. II wniosku za­
strzega krajowej Radzie szkolnej w poro­
zumieniu z gminną a względnie z tym, kto 
szkołę utrzymuje, decyzyę co do tego, w któ­
rej z pomiędzy dwóch lub więcej szkół lu­
dowych dla jednej i tej samej płci w pe­
wnej miejscowości istniejących, ma być ję ­
zyk drugiej narodowości językiem wykłado-

jej swej iro n ii , jutro ma uciec z innym, a ! 
dziś ten mąż !...

Możnaby zobojętnieć na wszystko !
Gotowa już była drzwi otworzyć, gdy 

posłyszała gł sy za drzwiami. Obudzeni ło­
skotem słudzy przybiegli z pomocą swemu 
panu , który rozpędził ich przeklinając, ale 
snać zawstydzony, czy zniechęcony, od sztur­
mu odstąpił.

Kiedy dobrze około południa, pan Pro­
sper po niewywczasie nocnym obudził się 
w najgorszym humorze i kazał sobie podać 
śniadanie do łóżka, lokaj przyniósł mu list 
na tacy. Pan Prosper ziewnąwszy raz i dru­
gi , przyłożył głowę do poduszki i usnął na 
nowo. Po kilku godzinach obudziwszy się 
znowu, kazał już sobie obiad przynieść, skoro 
śniadania nie tknął. Zwolna zwlókł się z łó ­
żka i jeszcze wolniej , zamyślony i ziewa­
jący, ubierać się zaczął. Ubrawszy się, za­
b ra ł się z wielkim apetytem do jedzenia.
L ist ciągle nietknięty leżał na stole.

Podjadłszy sobie rzekł do usługujące­
go lo k a ja :

—  Przeprosiłeś panią, że dziś sam
jem  obiad ?

— Nie, proszę pana.
— Dlaczego nie?
—  A to jak pani wyszła o drugiej po 

południu, tak dotąd nie wróciła.
— Co, co ?, — zawołał machinalnie 

i bezmyślnie.
— A tak i ten list co na tacy, to

leżał na stoliku w pokoju pani.
P. Prosper skoczył jak  oparzony, roz­

darł na połowę list w najwyższej niecier­
pliwości i przeczytał te słowa:

— „Porzucam cię na zawsze, wyjeż­
dżając w podróż daleką razem  z twoim

wym. Jeżeli więc w jakiej miejscowości są 
dwie n. p. czteroklasowe szkoły chłopców 
z językiem wykładowym jednej narodowo­
ści (jak w Kołomyi czteroklasowa szkoła 
chłopców nr. I i II  z językiem wykłado­
wym polskim), w takim razie miałaby Ra­
da szkolna krajowa, w porozumieniu z ra ­
dą gminną orzec, w której z tych dwóch 
szkół ma być język drugiej narodowości 
(względnie w Kołomyi język ruski) języ­
kiem wykładowym.

W tym względzie podnieść należy 
następującą okoliczność : W następstwie za­
strzeżonej wyżej zasady, iż przymus do 
pobierania nauki w języku wykładowym je ­
dnej lub drugiej narodowości musi być wy­
kluczony, urządzenie szkoły z tym lub o- 
wym językiem wykładowym zawisło od w a­
runku, że szkoła ma uczniów, chcących po­
bierać naukę w tym lub owym języku wy­
kładowym. Istnienie tego warunku wska­
zują zapisy, w których objawia się faktycz­
nie wola uczenia dzieci w tym lub owym 
języku wykładowym. Gdy zaś zapisy są 
m iarą frekwencyi a kategorya szkoły t. j. 
ilość klas względnie nauczycieli zawisła w 
myśl art. IV ustawy krajowej z dnia 2 ma­
ja  1873 r. od ilości zapisanych i uczę­
szczających dzieci, przeto tylko frekweneya 
a nie faktyczny stan szkoły przed wpro­
wadzeniem zmiany języka wykładowego 
może być podstawą do oznaczenia, jakiej 
kategoryi ma być szkoła, w której ma się 
zmienić język wykładowy. Przypuściwszy 
więc, że w Kołomyi n. p. w szkole chłop­
ców nr. II, która jes t czteroklasową z liczbą 
uczniów tej kategoryi szkoły odpowiadają­
cą, a w której miałby być zaprowadzony 
język ruski jako wykładowy, zapisałoby się 
i uczęszczałoby na naukę z tym językiem 
wykładowym 150 uczniów, w takim razie 
szkoła ta powinna istnieć jako dwuklasowa. 
W tym razie zaszłaby zresztą ta ew entual­
ność, że dla reszty młodzieży tej szkoły 
niemającej pobierać nauki w języku wykła­
dowym ruskim, należałoby postarać się o 
szkołę z językiem wykładowym polskim.

Co się tyczy drugiego zadania odno­
szącego się do klas paralelnych, zauważać 
wypada pr-zedewszystkiem, że ustaw a kra­
jowa z dnia 2 m aja 1873 r. co do tych 
klas, oprócz wzmianki w art. V III nie za­
wiera żadnych postanowień. Jednak według 
faktycznego stanu rzeczy istnieją przy zor­
ganizowanych szkołach ludowych oddziały 
zwykle nazywane klasami paralelnemi. Aby 
mianowicie uczynić zadość wymogom art. 
IV dopiero wspomnianej ustawy, bez stałe­
go obciążenia funduszów szkolnych, zezwa­
la krajowa Rada szkolna na ustanowienie 
nadetatowych tymczasowych sił nauczyciel­
skich przy szkołach zorganizowanych. Je ­
żeli taki przez nadetatowego nauczyciela 
prowadzony oddział mieści w sobie uczniów, 
będących co do stopnia nauki, względnie co 
do jej zakresu według planu nauk na ró­
wni z inną klasą szkoły, przy której ten 
oddział istnieje, w takim razie jes t ten od 
dział klasą paralelną we właściwem tego 
słowa znaczeniu. Takie klasy paralelne zwy­
kle tworzy się przy szkołach więcejklaso- 
wych. Jednakże w liczniejszych wypadkach 
przy szkołach niższej kategoryi przez usta­
nowienie nadetatowych nauczycieli w m ia­
rę faktycznych stosunków albo rozszerza 
się szkoły do liczby klas, odpowiadającej

! najlepszym przyjacielem, p. Czesławem. Na 
początek zwiedzimy Wiedeń i Paryż; w od­
mianie życia będę szukała zapomnienia po 
tylu brudnych wrażeniach, których nie 
szczędziłeś mi od dnia ślubu aż do osta t­
niej dzisiejszej nocy. Wejdź w siebie, czy 
nie masz sobie do wyrzucenia złamanego 
mego życia, a choćby i tego cynizmu, 
z którym piszę ostatnie te słowa do ciebie? 
Felicya“.

P. Prosper poczerwieniał i tak jak 
stał, zwalił się na ziemię Lokaj wylał na 
niego karafkę wody i zaczął wołać ra tun­
ku. Drugi pobiegł po lekarza. Przywołany 
lekarz puścił krew. P. Prosper otworzył 
oczy i oprzytomniał. Po dwóch dniach czuł 
się raźniejszy, czerwone tylko plamy nie 
schodziły mu z policzków, ale jakby u tra­
cił mowę, bo nie odzywał się do nikogo, 
dając na migi rozkazy służącym. Znów 
w kilka dni potem, gdy przyszedł do niego 
dyrektor fabryki na konferencyę, wsiadł do 
dorożki i więcej nie wrócił. Przedtem  zaś 
zawołał swego lokaja, który służył jeszcze 
u jego ojca i wręczając mu list opieczęto­
wany rzekł mu, że gdyby nie przyjechał 
po dwóch tygodniach, ma list ten oddać 
rejentowi X.

Pan dyrektor znając dobrze swego 
chlebodawcę, uśmiechnął się domyślnie do 
starego sługi, m ówiąc:

— He, he, znów spódniczka, a cóż 
pani na to?

— P an i?  — odrzekł zafrasowany słu­
ga i zrobił ów gest palcami, którym się 
wskazuje wyfrunięcie ptaszka.

(C iąg  d a lszy  n a s tą p i .)
E d w a r d  L u b o w sk i.

liczbie nauczycieli, albo tworzy się osobną 
szkołę, łączącą dzieci różnych stopni nauki. 

(Dokończenie nastąpi.)

SPRAWY lOIARCgH
(Średnie i wyższe zakłady naukowe w Austryi. — 
Prace rządu icęgierskiego. — Dziennikarze cze­

scy u JoJcaja.)
Z publikacyi statystycznej o zakładach 

naukowych w Austryi w roku szkolnym 
1882/83, z której przytoczyliśmy wczoraj 
daty, odnoszące się do szkół ludowych, po­
dajemy dzisiaj dane statystyczne, odnoszące 
się do zakładów średnich i wyższych W szko­
łach średnich było uczniów ogółem 67.129 
(w roku poprzednim 65.876); mianowicie ; 
w gimnazyach 51.554, w szkołach realnych 
15.575. Skonstatowano większy napływ u- 
czniów nieniemieckiego pochodzenia do gi- 
mnazyów, gdy natom iast w szkołach real­
nych ma się rzecz odwrotnie. Uczęszczało 
do gimnazyów ; Niemców 22.159, Czechów 
14.779, P o l a k ó w  8.446, R u s i n ó w  1.962, 
Słoweńców 1.465, Serbo-Kroatów 540, Wło­
chów 1.579, Rumunów 335, Madyarów 195, 
innych narodowości 94. Do szkół realnych : 
Niemców 9.112, Czechów 4.196, P o l a k ó w  
945, R u s i n ó w  68, Słoweńców 155, Serbo- 
Kroatów 115, Włochów 779,Rumunów33, Ma­
dyarów 117, innych narodowości 56. W semi­
naryach nauczycielskich, w liczbie 70, oka­
zał się ubytek frekwentantów, m ianow icie: 
w męskich o 775, w żeńskich o 122 głów. 
Natomiast liczba zakładów przemysłowych 
i frekweneya tutaj wykazuje znaczny przy­
rost. Liczba uczniów podniosła się z 31.754 
do 36.154. przeto o 4.400. W przyroście 
tym partycypują przedewszystkiem : Galicya, 
Dolna Austrya, Styrya , Czechy, Morawa i 
Szląsk. We wszystkich 407 szkołach prze­
mysłowych udzielało nauki 1993 nauczy­
cieli.

Co się tyczy z a k ł a d ó w  wyższych, 
to w 8 u iwersytetach, wzrosła liczba słu­
chaczów o 901 głów i wynosiła ogółem 10.667. 
W akademiach technicznych okazał się u- 
bytek słuchaczów. W sześciu zakładach te­
chnicznych było w 1882 roku 2641 słucha­
czów, w roku 1883 natom iast tylko 2.578. 
Wyższe zakłady rolnicze i dwie akademie 
górnicze, liczyły tylko 626 słuchaczów. Wszy­
stkie zakłady teologiczne, w liczbie 49, miały 
1.740 alumnów, a więc 149 więcej, niżeli 
w roku poprzednim.

— Z Pesztu piszą do Polit. Corr., iż 
prezes gabinetu p. Tisza powraca do sto­
licy w sierpnin i przewodniczyć będzie po 
siedzeniom ministrów, które się odbywać 
mają między 4 a 16 sierpnia. Na posiedze­
niach tych zostanie ułożony przyszłoroczny 
budżet i będą omawiane jeszcze inne pro­
jektu do ustaw. Po zakończeniu tych narad 
uda się p. Tisza na trzy tygodnie do Ostendy.

Prace rządowe postępują szybko Oprócz 
zapowiedzianej rewizyi ustawy komitatowej 
i gminnej, ułożono już ustawę co do robót 
publicznych. Dla regulacyi górnego Dunaju — 
na zasadzie opracowanych planów — wsta­
wione będą do budżetu już na r. 1886 '17* 
miliona złr. Projekt regulacyi Żelaznej B ra­
my przekazany został fachowej kom isji do 
rewizyi, a równocześnie przygotowuje się 
projekt ustawy, określający sposób dostar­
czenia i pokrycia potrzebnych na to kosztów.

— Przebywający w Peszcie dzienni­
karze czescy udali się w towarzystwie 
swych węgierskich kolegów do Jokaja, aby 
mu wyrazie sympatye literatów czeskich i 
całego ludu czeskiego. Jokaj powiedział, że 
sympatye Czechów dla Węgrów muszą 
być silne, skoro w tak znacznej liczbie 
przybyli Czesi do Pesztu w czasie ogrom­
nych upałów. Jokaj wyrażał się bardzo 
przyjaźnie o dzisiejszych usiłowaniach Cze­
chów. — „Zbliżyliśmy się do siebie, po­
wiedział, i zobaczyliśmy, że nas nic nie 
dzieli. Prawdopodobnie częściej będziemy 
się widywać11. Jokaj opowiadał następnie, 
że dziś w zupełności poświęcił się dziełu, 
wydawanemu pod auspicjam i Najd. Arey- 
księcia Rudolfa, dodając, z jak wielką gor­
liwością i mistrzowską zdolnością Jego Ces. 
Wysokość sam nad dziełem tem pracuje. 
Jokaj zaznaczył, że tendencją tego dzieła 
jest okazanie równej życzliwości wszystkim 
narodowościom, i że do wypracowania odno­
śnych działów zaproszeni zostali narodowi 
literaci. Jokaj spodziewa się, że dzieło to 
pod względem literackim ukończone zosta­
nie w 4 latach , ale część artystyczna wy­
magać będzie jeszcze lat 10. W końcu za­
pewnił Jokaj ponownie Czechów, których 
pod względem cywilizacyjnym uważa za 
pierwszy lud słowiański , o swych sympa- 
tyach.

SPRAWY ZAGRARICZEE
(Z Watykauu.)

Z R z y m u  piszą do wiedeńskiego 
Yaierlundu: W tych dniach doniosło kilka

dzienników niemieckich, że stosunki pomię­
dzy S t o l i c ą  św.  a r z ą d e m  a u s t r y a -  
c k i m  nieco się obecnie oziębiły, a jako 
symptomat takiego stanu rzeczy przyto­
czono, iż „poseł“ austryacki przed udaniem 
się na urlop czekał przez kilka tygodni na 
zwykłe w takich razach pożegnalne posłu­
chanie u Papieża. Na podstawie dokładnych 
inform acyj, mogę zaprzeczyć stanowczo 
tego rodzaju wieściom i zapewnić, iż od 
dłuższego czasu nietylko niczem nie zosta­
ły zamącone wyborne stosunki pomiędzy 
Stolicą św. a rządem wiedeńskim, lecz ow­
szem ostatnie nominacye biskupów i inne 
okoliczności tak znakomite zrobiły wraże­
nie w kołach watykańskich, że tylko może 
obecnie być mowa o wzmożeniu się zaufania 
do szczerych i lojalnych intencyj tego rzą­
du. Jak  zresztą można przywiązywać wagę 
do takich korespondentów, którzy nawet 
tego nie wiedzą, iż Austrya reprezentowaną 
jest przy Stolicy św. nie przez „posła‘7 
lecz przez ambasadora, i że według zwy­
czaju dyplomatycznego, ambasador ma pra­
wo prosić sam o posłuchanie, które za­
zwyczaj bywa mu udzielanem w możliwie 
najkrótszym czasie, a natom iast poseł u- 
prawniony jest tylko do komunikowania się 
z m inistrem spraw zagranicznych, w W a­
tykanie przeto z sekretarzem stanu. Zre­
sztą c. k. ambasador hr. P aar był i jest 
ciągle w W atykanie persona gratissima.

W korespondencyi przytoczonego dzien­
nika powiedziano dalej, iż w y m i a n a  l i ­
s t ó w  p o m i ę d z y  O j c e m  św.  a c e s a ­
r z e m  c h i ń s k i m ,  chociaż nie doprowa­
dzi na razie do instalowania obopólnych 
poselstw, oddziała niezawodnie bardzo ko­
rzystnie na rozwój misyj w Chinach. Jak 
zapewniają, kongregacya Propagandy zamie­
rza postawić na czele misyj chińskich de­
legata apostolskiego, jak to ma już miejsce 
w Grecyi, Turcyi europejskiej, Egipcie i 
Arabii, Mezopotamii, Kurdystanie, Arme­
nii, Persyi, Syryi, wreszcie Indyaeh wscho­
dnich. Podobni delegaci nie mają zgoła 
charakteru dyplomatycznego, tylko wyłącz­
nie kościelny, nie są też zawiśli od sekre­
tarza stanu, lecz tylko od urzędu Propa­
gandy.

(W a ty k a n  I K w lry n a ł .)
Rzymski korespondent G-az. Warsz. 

podając w streszczeniu artykuł dziennika 
Ossewatore Cattolico, podnoszący pogłoskę 
zbliżenia się Watykanu do Kwirynału po­
daje zarazem i wyjaśnienie tej sprawy. 
Najpierw jednak przytacza artykuł Osser- 
vat,ore Cattolico, który opiewa: „Od czasu 
m inisterstw a Cairolego mówiono już o zno­
szeniu się przedstawicieli rządu włoskiego 
z papiezkim. W r. 1878 mówiono, że kar­
dynał Franchi podyktował był niektóre 
punkta, mogące służyć za zasadę do roko­
wania rządowi włoskiemu. Ale kardynał 
Franchi umarł, a w grudniu Cairoli złożył 
urzędowanie. Rokowania, jeżeli już istniały, 
ustały naówc-zas.

„Tymczasem rozpoczęły się układy 
z Niemcami, potem przyszły sprawy z Bel­
gią i F rancją , rokowania z Anglią, Rossyą 
i Szwajcaryą, i nieporozumienia z P ortu­
galia We Włoszech jednak odżywiano kwe- 
styę rzymską w broszurach i dziennikach, 
rzucano propozycye rozwiązania jej. Czy 
zaś nastąpiła jaka nowa wymiana idei mię­
dzy Watykanem a Kwirynałem, nie wiemy. 
Dzisiaj, wskutek tysiącznych pogłosek spra­
wiających zajęcie się całej Europy rzecza­
mi rzymskiemi, wielu mniema, że między 
Watykanem a Kwirynałem wymiana poglą­
dów nastąpiła w rzeczy samej, i dodaje, 
że do niektórych rezultatów doszło się już 
stanowczo z obu stron.

„Co zaś jest pewnego w tych domy­
słach, to najzupełniej nam tajnem. Wszyscy 
jednak wiedzą, iż Papież jes t mistrzem nie­
omylnym prawdy i rządcą K ościoła; przeto 
żadna ugoda z rządem włoskim nie będzie 
nigdy obrazą prawdy, nie będzie nigdy prze­
ciwną zasadom , na których Kościół się o- 
piera, a postępując za Papieżem , jako za 
mistrzem i kierownikiem Kościoła, jak  to 
było zawsze naszym jako katolików obo­
wiązkiem, nie pobłądzimy. Jest to pra­
wda wyznawana przez wszystkich katoli­
ków, a Osseruatorc znajduje się właśnie mię­
dzy nimi.

„Co się zaś tyczy zgody, która, z za­
strzeżeniem wszelako prawdy, mogłaby na­
stąpić w rzeczach , gdzie jest możliwą, nie 
znając wcale jej szczegółów, możemy tylko 
powtórzyć ośw iadczenia, jakieśmy zawsze 
czynili, osobliwie przy sposobności podróży 
króla Humberta do weneckich prowincyj : 
„Niech król Humbert przejedzie przez W a­
tykan , niech się porozumie z Papieżem , 
a katolicy go okrzykną, i my też okrzy­
knie my."

W yjaśnienie korespondenta rzymskie­
go brzm i: Ponieważ w rzeczy samej n iem a 
nic a nic nowego w tym względzie, i ża­
dne zgoła traktatyw y nie zaczęły się i nie 
toczą między Ojcem Świętym a rządem 
włoskim, tylko Papież chciał po prostu, a- 
by kwestya polityczna nie pochłaniała jak  
dotąd kwestyi religijnej, aby kwestya do-



ezesnej władzy nie b ra ła  niejako góry nad 
Chrystusowym krzyżem, więc słusznie bar­
dzo uważają ten artykuł Don Albertario, 
tak uległością faryzeuszowską okraszony, a 
tak pełny insynuacyj, za podstęp i zemstę. 
Don Albertario doskonale jest uwiadamiany 
o rzeczach rzymskich, bo ma przecież ko­
respondentów i przyjaciół w najwyższych 
sferach duchownych, ma kilku kardynałów, 
nie licząc już prałatów, ma słowem część 
duchowieństwa tutejszego. Ci panowie wie­
dzą doskonale, co się święci, a jeśli Don 
Albertariowi każą grać na tę nutę. to je 
dynie na to, aby drażnić umysły.

(Zbliżenie angielsko - niemieckie.)
Petersburski s ta ły  sprawozdawca Fol. 

Corr. pisze o usposobieniu w politycznych 
kołach rossyjskieh wobec nadziei stronni­
ctwa konserwatywnego w Anglii, o możno­
ści zbliżenia się do Niemiec, i dodaje, że 
w kołach rossyjskieh spoglądają na te n a ­
dzieje z wielkim pessymizmem. „Nie łudzą 
się w Petersburgu — czytamy tam dalej — 
co do rzeczywistych in tencji księcia Bis-1 
raarcka. Wiedzą tu dobrze, że kanclerz n ie ­
miecki pragnie ile możności utrzymać Ros- 
syę daleko od widowni europejskiej, ale 
właśnie skutkiem tego przekonania, nie mo­
gą tu przypuszczać, żeby było zamiarem 
księcia popierać Anglię na widowni azya- 
tyckiej. Polityczne koła rossyjskie wyrażają 
wprawdzie zapatrywanie, że książę Bis­
marck od objęeia steru przez torysów oka­
zuje rządowi angielskiemu uczucia przy- 
jaźniejsze, choćby z tego względu, ażeby 
mieć przeciw Rossyi w ręku jakąś rękojmię 
na wypadek, gdyby państwo północne m ia­
ło zam iar pokrzyżować jeden z jego p la­
nów; ale z drugiej strony wiedzą, że ksią­
żę jes t zbyt przezornym politykiem, To też 
są przekonani, że ta przezorność polityki 
Bismarcka nie pozwoli mu dopóty zawie­
rać jakiegokolwiek kompromisu z angiel­
skim gabinetem  konserwatywnym, dopóki 
tenże nie otrzyma zatw ierdzenia trwałości 
przez nowe wybory. Wiedzą też, że zbliże­
nie angielsko-niemieckie nie może się zw ra­
cać przeciwko Rossyi tak długo, dopóki 
Rossya nie nastręczy Niemcom jakiejkol­
wiek okazyi niezadowolenia lub obaw. P a ­
nuje tu przeświadczenie, że wszelkie obie­
tnice, które stronnictwo konserwatywne w 
Anglii robi narodowi w widokach angiel­
sko niemieckiego zbliżenia i ewentualnych 
konsekwencyj onego, są przedewszystkiem 
manewrem wyborczym.“

(Konieczność zajęcia H e r a t n  
przez Kossyę.)

Londyński korespondent Fol. Corr. 
pisze: „Pan Lessar, który wobec Anglików 
występuje z niezwykłą otwartością, oświad­
cza każdemu, kto tylko zechce go posłu­
chać, że posiadanie Heratu jes t dla Rossyi 
koniecznością państwową. S tara się zara­
zem przekonać wszystkich nader wymo­
wnie, że wypadek podobny nie byłby wart 
i protestu, a tembardziej wojny. W edług 
nadeszłych tu informacyj, zdaje się, że 
w Rossyi przez cały przeciąg niekończące­
go się rychło przesilenia ministeryalnego, 
miano nadzieję ukończenia sprawy afgań- 
skiej z liberalnymi. Później , po skończo- 
nem przesileniu, miano nadzieję, że kon­
serwatyści będą musieli ustąpić po wyborach, 
i dlatego powstrzymano wysyłkę wojsk na 
granicę A fgan istanu , tymczasem, po doko­
naniu w Anglii częściowych wyborów, znacz­
nie osłabły nadz ie je , żeby pan Gladstone 
mógł się ponownie znaleźć u steru. Miano 
bowiem niebezpodstawne nadzieje, że z p. 
Gladstonem łatwo przyjdzie się porozumieć 
w sprawie H eratu, gdy natom iast z kon­
serwatystam i będzie o wiele trudniej, znana 
jes t bowiem stanowczość tego stronnictwa 
w tym właśnie punkcie. Skutkiem takiego 
zwrotu, zdaje się, że w Petersburgu istnieje 
zamiar owładnięcia H eratu przy pomocy 
nagłego zamachu, nimby Anglicy mieli czas 
przygotować obronę. Być może, iż myśl ta 
nie wychodzi bezpośrednio z kół urzędo­
wych Petersburga i nie jest przez nie pro­
pagowana, ale to niewątpliwa), że istnieją 
w tym kierunku silne wpływy, i pytanie 
jeszcze czy wpływy te nie odniosą zwycię­
stwa. iym czasem  podejmowane są z nale- 
ytą przezornością i utrzymywane w tajemnicy 

pewne przygotowania, mające związek z ta 
sprawą". > ^

KRONIKA
— Posiedzenie Rady m iejskiej od­

będzie się ju tro , we czwartek , o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: sprawa odpisania zaległości gminnego 
podatku czynszowego i wniosek w sprawie utwo­
rzenia czterech posad praktykantek dla nauki 
robót ręcznych w miejskich szkołach żeńskich.

— Akademia um iejętności. Dnia 10
b. m. odbyło się w Akademii umiejętności po­

siedzenie Wydziału historyczno-filozoficznego, 
na którem docent dr. Jerzy Mycielski odczytał 
ważniejsze ustępy z pierwszej części swej ob­
szerniejszej pracy pod tytułom : Gwałt i proces 
o porwanie panien Dembińskich przez Aleksan­
dra Koniecpolskiego z klasztoru św. Agnieszki 
w Krakowie, w r. 1612. Streściwszy pierwsze 
trzy rozdziały swej pracy, w których jest pried- 
stawionem tło historyczno-obyczajowe, na któ­
rem gwałt ten mniej jaskrawo występuje, 
niżby się zdawać mogło, następnie zaś krótki 
rys dziejów rodzin Koniecpolskich i Dembiń­
skich aż po pierwsze lata XVII wieku, przy­
stąpił autor do podania najważniejszych rezul­
tatów podjętego przez siebie badania. Jako 
główny materyał, obok prawie żadnych źródeł 
drukowanych, służyły autorowi akta grodzkie 
krakowskie, z których przebieg procesu przed 
sądem królewskim od r. 1612 aż do r. 1615 
zupełnie dokładnie wyśledzić, a zarazem wiele 
najważniejszych szczegółów do przebiegu gwał­
tu samego zaczerpnąć można. Prócz tego ko 
rzystał autor z materyału zawartego w archi­
wom kunsystorskiem krakowskiem, z którego 
wydobył akta sądu biskupiego, odbytego nad 
gwałtownikiem, zeznania szczegółowe zakonnic, 
świadczących o przebiegu bezprawia i wyrok 
biskupa Tylickiego, obarczający klątwą Koniec­
polskiego. Na podstawie tych aktów, a zara­
zem posługując się bardzo rzadką broszurą 
wspójpesną, napisaną w obronie pogwałconego 
klasztwu i rękopiśmienną częścią dyaryusza 
Wielewickiego, starał się autor wysnuć pierw­
szą fazę tej tak bardzo zrazu zawikłanej i 
dla braku materyału ciemnej sprawy, której 
dalsze dopiero dzieje od chwili dokonanego 
gwałtownego włamania się do klasztoru i po­
rwania zeń panien Dembińskich jaśniejszemi się 
stają. To też cała ta pierwsza część przedsta­
wioną została prawie hypotetycznie tylko, z wy- 
raźnem zaznaczeniem, że na każdym niemal 
punkcie napotyka się sprzeczności i trudne do 
wytłómaczenia fakta. Zofia Dembińska, zmu­
szona przez rodzinę, zaślubia w połowie roku 
1611 Aleksandra Koniecpolskiego, chciwego jej 
znacznego dziedzictwa, lecz z kościoła zaraz 
wraca do domu swej matki, a po jej śmierci 
zostaje wra.; z siostrą swą przez męża i stryja 
na tymczasowe mieszkanie do klasztoru pp. 
Bernardynek przy kościele św. Agnieszki na 
Stradomiu oddana. Wezwana po niejakim cza­
sie do opuszczenia klasztoru, wzbrania się i 
oświadcza, że chce do zakonu tego wstąpić, pi­
sze listy do Rzymu, by jej tam pozwolono 
zrobić profesję, i mimo wszelkich wezwań ro­
dziny, oraz namowy wyższych duchownych 
przysięga, że w zakonie chce pozostać. Sprawa 
staje..się ud tej chwili coraz głośniejszą, opiera 
się (V króla, o nuncjusza, o biskupów, odbywają 
się ciągle komisye duchowne, a ze strony pan­
ny obraca się wszystko około tego. aby uzyskać 
zezwolenie na wykonanie profesyi, co jedno 
tylko mogło małżeństwo jej z Koniecpolskim, 
zresztą ważnie zawarte, według kanonów soboru 
Trydenckiego unieważnić. Sprawa ciągnie się 
przez trzy pierwsze miesiące roku 1612, i zdaje 
się, jakoby już miała się skończyć złożeniem 
profesyi, kiedy w nocy z 16 na 17 kwietnia 
Koniecpolski obiedwie siostry z klasztoru gwał­
tem porywa. Na tym punkcie zakończył autor 
swój odczyt, poczem wywiązała się dyskusja, 
w której brali udział: prof. Heyzmann, Bobrzyń- 
ski, Zoll, Zakrzewski i ks. kan. Polkowski.

—  Na W ysokim Zam ku , towarzystwo 
dla muzyki instrumentalnej „Harmonia", wykona 
dzis, we środę, produkcyę z następującym progra­
mem: 1. Marsz Rakoczego, Liszta. 2. Uwertura 
z op. Czarownica, z  Boissy, Zaytza. 3. Pariscr 
Opcrball, walce Fahrbacha. 4. Arya z op. Lu- 
krecya Borgia, Donizettiego. o. „Matylda" 
polka fr., Pistla. 6. Cavatina z op. Cyrulik j 
Sewilski, Rossiniego. 7. „Sobieski" mazur Pan- 
hansa. 8. Marsz Scheibelreitera. Kapelmistrz p. 
Pistl. Początek z, uderzeniem godziny 61/- po 
południu.

—  Kapela -wojskowa pułku pieszego 
nr. 9o, grać będzie jutro, we czwartek, przed 
pałacem Namiestnikowskim. Początek produkcyi
0 godzinie 6 wieczorem.

=■= Samobójstwo. Wczoraj o godzinie 
11 przed południem rozległ się na cmentarzu 
Łyczakowskim huk wystrzału, a gdy w pobli- 
skości będący miejski strażnik na to miejsce 
pospieszył, zastał na grobie leżącego na wznak 
starca z siwą brodą, w porządnem ubraniu, już 
nieżywego. Na lewym boku nieszczęśliwego su­
knie paliły się płomieniem. Strażnik, ugasiwszy 
ogień, przekonał się w obecności kilku nadbie­
gły ch widzów, że starzec ten strzelił się w serce
1 że odzież zapaliła się była od wystrzału. 
Przybyły lekarz miejski, dr. Pawlikowski, skon­
statował śmierć samobójcy, przy którym urzę­
dowa komisya znalazła otwarte pismo, według 
którego nazywał się on Adolf Preyer, był eme­
rytowanym c. k. ofieyałem rachunkowym kra­
jowej dyrekcyi skarbowej, liczył lat 63, był 
żonatym, lecz bezdzietnym i zamieszkałym w Sta­
nisławowie, a przybył przed trzema dniami do 
Lwowa i zajechał do hotelu Lazarusa. Do sa­
m o b ó js tw a  popchnął go brak środków do życia 
i upadek na zdrowiu. Nieszczęśliwego widywano 
już od dwóch dni na tym cmentarzu, a wczo­
raj już od godziny 8 rano; samobójstwa doko­
nał on na grobie swej matki, zmarłej w roku 
1863. Wystrzał był tak silny, że rozsadził 
lufę i osadę, które odleciały o 10 kroków od 
miejsca katastrofy. Drugi pojedynczy pistolet,

znaleziony przy boku nieszczęśliwego, był tylko 
prochem nabity. Oprócz wspomnionego pisma 
pozostawił Prayer otwarty list, adresowany do 
redakcji Dziennika Polskiego, z narzekaniem 
na nielitościwe postąpienie sobie z nim obywa­
tela, u którego miał służbę prywatną, tudzież 
listy do br. Jorkasza i dyrektora p. A Schiffnera, 
z prośbą, by spowodowali łaskawie kollektę na 
pokrycie kosztów jego pogrzebu. Zwłoki samo­
bójcy odstawiono do kostnicy głównego szpi 
taia

— Teatr lwowski w K rynicy, nie
najlepszem cieszy się dotąd powodzeniem. Zale­
dwie kilkanaście osób naliczyć można podczas 
przedstawienia w kilku rzędach krzeseł, reszta 
zaś krzeseł i loże są puste. Czasopismo K ry­
nica powiada: „Gra, artystów jest dobra i sta­
ranna. Krynica jest już zapełniona publicznością, 
gdzież więc szukać przyczyny nieuczęszczania 
publiczności do teatru? Według ogólnego zda­
nia tutejszych gości kąpielowych, przyczyna 
złego leży w prawdziwie wakacyjnym doborze 
sztuk. Są to bowiem po większej części jakieś 
tłómaezone utwory, lub też takie, któro są za­
nadto znane, a więc przeznaczone do urozmai­
cenia odpoczynku artystów dramatycznych, a 
nie do zachęcenia publiki do uczęszczania na 
przedstawienia. Dyrekcya teatru powinnaby wie­
dzieć, iż przyjeżdżają tu ludzie, bywalscy w świę­
cie i znający dobre teatra, jak n. p. warszaw­
skie i inne, więc sztuczki wakacyjne ich nie 
pociągają. Jeżeli zaś dyrekcyi teatru nie zależy 
na wykazaniu się świetnym wynikiem finanso­
wym teatru krynickiego, to rzecz inna; lecz 
wtedy prosimy nie kłaść tego wyniku na karb 
obojętności gości kąpielowych, lub nareszcie na 
karb samego zakładu zdrojowego, gdyż nie bę 
dzie tu winna ani publiczność kąpielowa, ani 
też zdrojowisko. Że uwagi nasze są słuszne a 
płyną jedynie z życzliwości dla teatru, dowodzi 
tego najlepiej okoliczność, iż na lepsze sztuki 
chętnie publiczność uczęszcza do teatru. Miód 
Kasztelański ściągnął bowiem liczną publiczność, 
jakiej inne sztuki nie widziały dotąd."

— £ o _nieznośnych upałach, które 
dochodziły 28° R. w cieniu, dziś nareszcie 
znacznie pocliłodniało skutkiem zmiany wia­
trów.

— Z b i j a n e g o ,  4-letniego ehłopczynę, 
blond włosów, w białym kaftaniczku i czarnym 
kapeluszu, oddano do komisaryatu II dziel­
nicy.

=  Nagła śinicró. Hipolit Duszyński, 
archiwista Wydziału krajowego, żonaty, bez­
dzietny, liczący lat 54, powróciwszy wczoraj 
o godzinie 10 wieczorem do domu pod 1. 8 
przy ulicy Ormiańskiej, zmarł w pół godziny 
potem nagle, skutkiem apopleksyi.

— Zwłoki nieznajom ego mężczyzny, 
średniego wzrostu, liczącego lat około 80, 
czarnych włosów, znalezione zostały w namule 
rzeki Dunajca w obrębie gminy Maszkowic, 
powiatu nowosądeckiego. Zwłoki były nagie, 
a na głowie zabitego odkryto dwie większe, 
a kilka mniejszych ran, które mogły być zadane 
ostrem narzędziem. Zawiadomiono o. k. sąd o 
tern odkryciu, a jednocześnie zarządzono spra­
wdzenie identyczności osoby zabitego.

— Zapiski policyjne. Zgubiono kol­
czyki brylantowe, wartości 25 zł. —- Zapo­
mniano w jakiejś dorożce, 12 b. m., parę no­
wych damskich bucików i jeden noszony, tej 
samej miary.

— Maturzystki. W kamienieckiem gi­
mnazjum żeńskiem pierwszy złoty medal otrzy­
mała panna Zofia Drechslerówna, Polka. Z trzy­
dziestu maturzystek uzyskało dyplomy pięć 
Polek.

— Wykopaliska. Na gruntach wsi Si- 
dorówki, w pow. kaniowskim, gub. kijowskiej, 
żołnierz Czeczeł wyorał sztabę złota, za którą 
dawano mu na miejscu 1.000 rs. We wsi tej 
wykopaliska są częste. W pobliskiej wiosce Ja- 
cukach, gdzie niegdyś była wieś Jaremówka, 
wyorano naczynie gliniane płaskie, zawierające 
około 6 funtów monety srebrnej i miedzianej. 
We wsi Dymitreńcach, także w tej okolicy, 
znaleziono dzban gliniany z 10 funtami monet 
łacińskich (zapewne polskich z napisami łaciń­
skie mi).

— W R zy m ie  burzenie dzielnicy ży­
dowskiej, tak zwanego „Ghetta" postępuje szybko. 
Wkrótce nic już nie pozostanie z najstaroży- 
tniejszego Ghetta, które istniało jako dzielnica 
żydowska już za czasów Juliusza Cezara i gdzie 
miał mieszkać król Herod, a później apostoło­
wie św. Piotr i Paweł. WT skutek zburzenia 
otaczających budynków, świątynia Jowisza, te­
atr Marcella i portyk Oktawii zostaną zupeł­
nie odosobione i odsłonione.

— N a w ie lk ie  n iep rzy jem n o śc i 
wystawiony był w tych dniach w Berlinie 
jak.opowiadają tamtejsze dzienniki —- kupiec G. 
z Mielca, z powodu, iż nie miał przy sobie 
paszportu, który potrzebny jest w podróży do 
stolicy niemieckiej, jako podlegającej od czasu 
dwukrotnego zamachu na cesarza Wilhelma ma­
łemu stanowi oblężenia, P. G., powróciwszy po 
załatwieniu sprawunków do hotelu, zastał już 
tutaj agenta policyjnego, który stwierdziwszy 
brak legitymacyi, zabrał p. G ze soba do biuia 
polieyi. Tutaj pomimo, iż p. G. przedłożył do- 
wody, że jedynie w interesach kupieckich przy­
był do Berlina, pomimo odwoływania się na 
kilka miejscowych firm poważnych i gotowość 
złożenia 50 marle na koszta przeprowadzenia 
telegraficznej korespondencyi ze starostwem mie-

leckiem został zatrzymany w areszcie policyjnym, 
z którego wypuszczono go dopiero po 26 go­
dzinach za interwencyą kilku znajomych, któ­
rzy poczynili odpowiednie krok, w celu przeko­
nania władz, iż p. G. jest zupełnie spokojnym 
człowiekiem.

— Sprzedaż człowieka. O szczegól­
nym wypadku sprzedaży człowieka na licytacyi, 
donosi półnrzędowy tyfliski Kaukaz. W pewnej 
osadzie za Kaukazem sprzedawano mienie ja­
kiegoś dawnego panka za długi. Pomiędzy ru­
chomościami wystawionemi na licytację, zna­
lazł się też włościanin „czasowo-ohowiązany", 
to jest prawnie uwolniony od poddaństwa, ale 
z mocy tegoż samego prawa, obowiązany nie 
opuszczać swej siedziby w pewnym oznaczo­
nym przeciągu czasu. Takich włościan „ czasowo- 
obowiązanych “, to jest ostatecznie nieuwolnio- 
nych, stanowiących osobną kategoryę, jest je­
szcze wielu w Rossyi, i do nich to należał ów 
wystawiony na licytaeyę. Targowano się o niego 
i jego dobytek zawzięcie, aż wreszcie cena z 200 
rubli doszła do 700, za które przyznano go 
nowemu panu. Dopiero gdy przyszło do za­
twierdzenia licytacyi, nastąpić musiało rozcza­
rowanie, bo się przekonano, że włościan nawet 
„czasowo obowiązanych", już się nie kupuje na 
rynkach.

— Chińskie wiarogodne wiadom o­
ści. Mercur de Shanghai donosi na podsta­
wie wiadomości, otrzymanych od dowódców 
wojsk chińskich, że od chwili rozpoczęcia nie­
przyjacielskich kroków przeciwko Francyi, Chiń­
czycy zabili w samym Tonkinie 2,814,387 
Francuzów, a 11.784 na Formozie; statków 
parowych zatopili 8 ; admirał Courbet zabity 
był 6 razy, a 37 razy ciężko ranny; dowodzą­
cy wojskami w Tonkinie (prawdopodobnie ge­
nerał Negrićre), zabity był 84 razy i odniósł 
197 ciężkich ran.

— Ułaskawiony pstrąg. Bair. Cour. 
opowiada: Rzeźbiarz Kirchmayer w Toltz, trzy­
mał od czterech lat pstrąga w zbiorniku stu­
dziennym Rybka, chowana tam od początku 
swego żywota, wyrosła na wielkiego, 2 funty 
ważącego pstrąga, a co najdziwniejsza, stała 
się zupełnie łaskawą i pozdawała swego pana. 
Skoro tylko ten ostatni zbliżył się do studni, 
pstrąg wydobywał się na powierzchnię wody, 
a wywijając ladośnie ogonem, podnosił głowę, 
pozwalał głaskać się po grzbiecie i przyjmował 
z ręki pożywienie, złożone z robaczków i chle- 
ba. Gdy zaś kto obcy zbliżył się do zbiornika, 
zwierzę zachowywało się spokojnie, ale bez tych 
oznakjsyrnpatycznych.... W braku „węża morskie­
go", dobre i to.

Kobiety na stanowiskach 
urzędowych.

(Dokończenie.)
Rząd f r a n c u s k i  zatrudnia kobiety 

w licznych gałęziach administracyi pań­
stwowej, jak  przy zarządzie tytoniowym, 
w bankach, w pocztach i ogólnej admini­
stracyi. Funkcyonaryuszkom wolno wycho­
dzić zamąż, jednakże zniewolone są otrzy­
mać ku temu zezwolenie kompetentnej w ła­
dzy. Niemniej w prywatnych bankach fran­
cuskich nie rzadko można napotkać kobiety. 
W A n g l i i  głównem polem działalności 
niewieściej są poczty i telegrafy. Kandy­
datka do służby telegraficznej musi liczyc 
najmniej lat 14, a nie więcej jak 18. Płaca 
telegrafistek podnosi się od 8 szylingów 
tygodniowo do 30 szylingów. Damy, ubie­
gające się o posady przy pocztach, muszą 
złożyć dość ścisły egzamin. Przedewszyst­
kiem uwzględniane są córki wyższych urzę­
dników i oficerów, lekarzy, prawników, li­
teratów i artystów. W B a w a r y  i sprawują 
kobiety obowiązki kasyerek kolejowych i 
zatrudnione są w znacznej liczbie w b iu ­
rach ekspedycyi towarów.

Tak tedy we wszystkich prawie pań­
stwach europejskich poczyniono przynajmniej 
próby na polu wciągnięcia siły kobiecej 
w zakres służby urzędowej a poczynione 
tutaj doświadczenia nie dają powodu do 
zboczenia z obranej drogi.

Jedyny wyjątek stanowią N i e m c y  
(z wyłączeniem Rawaryi). I  w Niemczech 
także była chwila, iż uczyniono początek 
z powoływaniem kobiet do służby państw o­
wej. W r. 1874 mianowicie zarząd telegra­
fów przystąpił „z powodu braku pomocni­
czych sił męzkich", do obsadzenia wakują­
cych posad siłami kobiecemi. Gdy jednakże 
w późniejszych latach nie miano powodu 
uskarżać się na brak kandydatów męskich, 
uczyniono S; ostrzeżenie, iż próby z siłami 
kobiecemi nie wydały pomyślnych rezulta­
tów. W strzymano przyjmowanie kobiecych 
funkeyonaryuszek a znajdujące się w służ­
bie zostały postawione na etacie wymarcia. 
Obecnie liczba kobiet w urzędach poczto­
wych i telegraficznych jest nadzwyczaj m a­
łą. Nie omieszkano też w Niemczech uza­
sadnić podobnego postępowania. Podniesio­
no w pierwszym rzędzie, iż względy przy­
zwoitości i moralności wymagają, aby za­
trudniać oddzielnie kobiety i męzczyzn i 
przeznaczyć jednym i drugim oddzielne lokale. 
Z tąd zaś zachodzi potrzeba obszerniejszych
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ubikacyj, co znowu połączone jest ze zna- 
cznemi kosztami. Dalej powiedziano, iż po­
nieważ kobiety, z powodów fizycznych i 
moralnych, muszą być wykluczone od no­
cnej pracy, przeto ciężar iej spada w po­
dwójnej mierze na barki męskich praco­
wników, co wywołuje pomiędzy nimi nieza­
dowolenie i brak potrzebnej sprężystości.

Dalej powiedziano, iż płeć niewieścia 
posiada większe skłonności do pewnych 
chorób, skutkiem czego, przy obsłudze żeń­
skiej, nie może być mowy o regularnej i 
punktualnej służbie. Zresztą względy, ja ­
kich nie można się pozbyć wobec kobiety, 
oddziaływują niekorzystnie na ruchliwość 
całego organizmu, nie można bowiem ko­
biety, jak to się dzieje z mężczyzną, prze­
rzucać z miejsca na miejsce, i rozporzą­
dzać nią tak, jak tego wymaga dobro 
służby.

W szystkie powyższe motywa atoli nie 
mogą być uważane jako dowód, iż kobieta 
w ogóle nie nadaje się do służby urzędo­
wej; a że nie znajdują one rzeczywiście 
odgłosu, świadczy najwymowniej to, cośmy 
powiedzieli powyżej o zużytkowaniu sił 
niewieścich we wszystkich niemal pań­
stwach europejskich. Specyalnie w Austryi, 
jak  to podnosi jedno z pism fachowych, 
nie znaleziono się bynajmniej w tem poło­
żeniu, aby zachodziła potrzeba wystąpienia 
przeciw urzędowej działalności kobiet z po­
wodów, wyrażonych w motywach niemiec­
kich. I tak np. wspólne pomieszczenie 
żeńskich i męskich urzędników, nie okazało 
się bynajmniej szkodliwem dla moralności, 
lub wykraczająeem przeciw przepisom przy­
zwoitości; przeciwnie obie strony starają się 
zawsze i wszędzie zachować m iarę, wska­
zaną względami na powagę miejsca urzę­
dowego i dobrem wychowaniem.

KRONIKA SĄDOWA
( Wyrafinowane oszustwo).

Od dawna żaden proces sądowy nie wzbu­
dzał w Wiedniu takiego zainteresowania, jak 
ten, który rozpoczął się przedwczoraj przed 
ławą przysięgłych przeciw współwłaścicielowi 
jednej z najstarszych i najpoważniejszych firm 
wiedeńskich: Schadlbauerowi, i buchhalterowi, 
Hormannowi, oskarżonym o oszustwo. Stanowi­
sko, zajmowane w świecie handlowym i socyal- 
nym przez głównego oskarżonego Schadlbauera, 
niemniej okoliczności, wśród których została 
popełnioną zbrodnia, nadają rozprawie sądowej 
eechę sensacyjną. Rzecz tak się m iała:

W lutym r. b. przybył do adwokata dr. 
Koppa, syndyka banku kredytowego ziemskiego 
w Wiedniu, zaprzyjaźniony z nim kupiec Gustaw 
Schadlbauer i oświadczył, że dobry jego znajo­
my, Edward Hutter, pragnie zaciągnąć na swoją 
realność przy ulicy Lange G-atse pożyczkę w 
wysokości 60.000 zł., ponieważ jednak Hutter 
pragnie tą pożyczką przyjść w pomoc jednemu 
ze swoich krewnych, przeto byłoby rzeczą wiel­
ce pożądaną, aby cała operacya odbyła się 
w największej dyskrecyi, przedewszystkiem zaś, 
aby o niej nic nie wiedziała żona Huttera. Dr. 
Kopp podjął się przeprowadzenia pożyczki, za­
żądał jednak, aby pierwej mógł się widzieć i 
porozumieć ze samym Hutterem. W kilka dni 
Schadlbauer przyprowadził ze sobą do kancela- 
ryi dr. Koppa mężczyznę w podeszłym wieku i 
przedstawił go jako Huttera. Kzekomy Hutter 
powtórzył żądanie swojego przyjaciela, przedło­
żył potrzebne do przeprowadzenia pożyczki pa­
piery, jak wyciąg hypoteczny, policę asekuracyj - 
ną, pełnomocnictwo itd. i oddalił się z prośbą 
przyspieszenia interesu. Dyrekcya banku znala­
zła papiery w najlepszym porządku a przeko­
nawszy się za pośrednictwem osobnej komisyi, 
iż rzeczony dom reprezentuje co najmniej war­
tość 180.000 zł. przyznała pożyczkę, która też 
została wypłaconą w żądanej wysokości.

W maju istotny Hutter otrzymał od urzę­
du podatkowego nakaz zapłacenia należytości 
w sumie 200 zł. z tytułu zaciągniętej pożyczki 
i teraz dopiero, zbadawszy rzecz bliżej, przeko­
nał się, iż jego dom został obciążony wysoką 
pretensya. Za interwencyą policyi aresztowano 
przedewszystkiem Schadlbauera, który po nie- 
jakiem wahaniu przyznał się do winy, wzbra­
niał się jednak stanowczo wskazać swojego 
wspólnika.

Zeznał on, że z otrzymanej pożyczki dał 
2000 zł. swemu wspólnikowi, a resztę złożył 
w banku Hutterstrassera na cel spekulacyi 
giełdowej. Natychmiast po odkryciu oszustwa, 
został z banku tego ten depozyt podjęty i na 
częściowe odszkodowanie banku kredytowego 
ziemskiego użyty. Reszta brakującej kwoty w 
wysokości 16.000 zł. została pokrytą przez fir­
mę Leopold Schadlbauer & Sohn, która wsku­
tek tego zmuszoną była krydę ogłosić, poczem 
12 maja wymazanie długu na realności Huttera 
ciążącego, na tegoż żądanie dozwolonem zostało.

Co się tyczy motywów, jakie Sclialdbauera 
do czynu popchnęły, to podaje on bądź własne 
straty materyalne na przedsiębiorstwie kamie­
niołomów w Kónigshof, które około 12.000 zł. 
wynosić miały, bądź — co prawdopodobniejsza— 
stosunek swój do pewnej damy, której nazwiska 
wymienić nie chce, a która przezeń znaczne

straty poniosła. Chcąc ją odszkodować, do czego 
uważał się zobowiązanym, rozpoczął grę na 
giełdzie.

Działalność policyi skierowała się teraz 
w kierunku wyśledzenia wspólnika zbrodni.

Po dłuższem szukaniu przekonano się, iż 
był nim buchalter w handlu Schadlbauera, 
Paweł • Hormann. Tenże przyznał się do winy, 
jakoteż do otrzymania 2000 złr. wynagrodzenia, 
za które kupił sobie natychmiast rentę; twier­
dzi jednak, że na żądanie Schadlbauera musiał 
mu wnet z niej 1000 złr. oddać, a drugie 1000 
złr. włożył już po zaaresztowaniu szefa do jego 
pultu, tak, że zostało mu właściwie za cały 
trud tylko 800 złr. renty, za 2000 złr. go­
tówką otrzymał był bowiem 2300 złr. nomi­
nalnej renty.

Interesującem jest opowiadanie Hormana, 
odnoszące się do jego wystąpienia w roli „wła­
ściciela domu", jako fałszywy Hutter. Hormann 
ubrał się w świąteczne swe suknie, a Schadl­
bauer kupił mu „dla godniejszej prezencyi" 
parę rękawiczek i dał do rąk laskę swego' ojca, 
ażeby z nią „poważniej" wyglądał, Tak przy­
strojonego, zawiózł Schadlbauer do adwokata 
Koppa i dopiero rzekomo po drodze wtajemni 
czył go w szczegóły „interesu" przy którym — 
jak obiecywał — okroi się dla Hormanna „pa­
rę tysiączków". Schadlbauer opowiadał mu, 
że chodzi tu o pewnego młodego człowieka, 
który potrzebuje zaciągnąć pożyczkę na kamie­
nicę swego wuja. Wuj ten nazywa się Michał 
Ed Hutter i umrze tak czy siak lada dzień, 
a młody człowiek jest jego jedynym spadko­
biercą, więc można mu śmiało dopomóc do 
tej manipulacyi, którą tylko anticipando chce 
przyjść w częściowe posiadanie przypadających 
mu po śmierci wuja pieniędzy.

Schadlbauer przyznał się do skompono­
wania tej bajeczki i starając się widocznie 
zmniejszyć winę swego buchaltera, chce prze­
konać sąd o małem wykształceniu i niskim 
poziomie umysłowym Hormanna, nie poddającego 
rozkazów swego szefa żadnej krytyce. Oskarże­
nie nie wierzy jednak naiwności Hormanna, 
wskazując na znakomite i z takim skutkiem 
wykonane odegranie fałszywej roli.

Kwestyę, czy bank kredytowy ziemski 
otrzymał należyte pokrycie, zostawia oskarżenie 
otwartą. Gdyby jednakowoż oszustwo nie było 
zostało zawczasu odkryte, strata banku byłaby 
niewątpliwą, bo spłata rat sam Schadlbauer 
to przyznaje, tylko ze spodziewanych na gieł­
dzie zysków uskutecznianą być miała, co „we­
dług ludzkiego obrachunku" — jak kończy 
oskarżenie — „stanowczo wykiuczonem wyda­
wać się musi".

OSTATNIA POCZTA
Z powodu Najwyższego daru w sumie 

5000 zł. ua urządzenie rezydencyi bisku­
piej w Stanisławowie, g r. k a t .  d u c h  o- 
w i e ń s t w o  d e k a n a t u  z a l e s z c z y c -  
k i e g o  przesłało do stóp Tronu następują­
cy adres dziękczynny:

„Jego Ces. i Król. Apostolska Mość! 
„Nietylko w dziejach , lecz i sercach 

narodu ruskiego zapisane są tradycyjnie 
i głęboko wszystkie te wielkie i niezliczo­
ne dobrodziejstwa, jakiemi Najwyższy i 
przesławnie panujący Dom Cesarski H abs­
burgów uszczęśliwiał duchowieństwo i n a ­
ród ruski.

„Nowo otworzone właśnie biskupstwo 
w Stanisławowie zostało wedle wyraźnego 
życzenia Jego Ces. i Król. Apostolskiej 
Mości nietylko powołane do życia i uposa­
żone, lecz w chwili największej potrzeby 
obdarzone najłaskawiej podarkiem Monar 
szym w kwocie 5000 zł.

„Z głębokiem wzruszeniem dowiedzieli 
się najuniżeniej podpisani o tym nowym 
dowodzie Najwyższej ojcowskiej pieczoło­
witości i dobrotliwości, i spiesząc zanieść 
do podnóża Tronu Waszej Cesarskiej i 
Królewskiej Mości winne podziękowanie, 
ołagają Króla wszystkich królów: Oby
Wszechmogący błogosław ił, ochraniał i 
utrzymywał Najdobrotliwszego Monarchę i 
Jego przesławny Dom Habsburgów".

N a j j .  P a n  w ciągu bieżącego je ­
szcze miesiąca ma przybyć na czas krótki 
z IschI do Wiednia.

N a j j .  P a n i  przedsięwzięła onegdaj 
z Ischl wycieczkę do Alt-Aussee

Presse dowiaduje się, że N a j d .  C e ­
s a r z e  w i e ż o w a  zamierza w towarzystwie 
małżonki księcia Wilhelma pruskiego, która 
przybędzie niebawem w odwiedziny do 
L aksenburgu , przedsięwziąć wycieczkę do 
Miramare

Fremdenblait zamieszcza hastępujący 
komunikat: „Różne dzienniki, jak  lat ze­
szłych tak i tego roku podają rozliczne 
wersye o zamierzonym z j e ź d z i e  Mo  
n a r c h ó w .  Pism a te mówią o zjeździe 
Jego Ces. Mości Monarchy austryackiego z 
cesarzem rossyjskim to w Reichstadzie, to 
Wrocławiu, Królewcu, a nawet w Pilznie i

podają szczegóły o tegorocznem spotkaniu 
się naszego Monarchy z cesarzem niemiec­
kim, pomimo, iż takowe nie mogły być 
jeszcze oznaczone.

Co się zaś tyczy szeroko omawianego 
zjazdu naszego Monarchy z cesarzem ros­
syjskim, to wprawdzie wiadomo, że cesarz 
Aleksander ma zam iar oddać Najj Cesa­
rzowi austryackiemu wizytę w Austryi. a 
nawet o zamiarze tym już wspomniano, ale 
co do czasu i miejsca tego zjazdu nic je ­
szcze nie postanowiono. Ułożenie dokładne­
go programu prawdopodobnego zjazdu ce­
sarza Wilhelma z Najj. cesarzem F ranci­
szkiem Józefem zależy naturalnie od zdro­
wia sędziwego monarchy."

Z Pilzna czeskiego piszą do Presse: 
„Miasto nasze czyni przygotowania do go­
dnego p r z y j ę c i a  M o n a r c h y ,  który 
przy sposobności w i e l k i c h  m a n e w r ó w  
j e s i e n n y c h  po raz pierwszy przybędzie 
do Pilzna. W hotelu Waldeck zamieszka 
Najj. Pan, Najd. Cesarzewicz i król Bel­
gów. Inne Dostojne Osoby staną kwaterą 
w hotelu zum goldenen Adl-r  i w prywa­
tnych mieszkaniach. Liczba tutejszej zało­
gi w czasie pobytu Najj. Pana wynosić bę­
dzie przeszło 10.000 żołnierza. Ńa przyję­
cie Jego Ces. Mości miasto zostanie wspa­
niale przystrojone a w tym kierunku rada 
miejska i obywatele rozwijają już teraz nad­
zwyczajną działalność."

P. M inister skarbu dr. D u n a  je  w- 
s k i przybył do Ischi.

P. M inister handlu baron P i n  o wy­
jechał przedwczoraj na kilkutygodniowy po­
byt do dóbr swoich w Karyntyi.

A u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i a m b a ­
s a d o r  w Teheranie, baron K o s j e k ,  p rzy­
był przedwczoraj z Gracu do Wiednia.

Szef sekcyi w m inisterstw ie spraw za­
granicznych, S z o g y e n y ,  udał się na kil­
kutygodniowy urlop.

Ambasador francuski przy Dworze 
austryaakim, hr. F o u c h e r  d e  C a r e i l ,  
powrócił przedwczoraj po dłuższym urlopie 
na swoją posadę w W iedniu i objął urzę­
dowanie. Tym sposobem zdają się odpa­
dać wszystkie pogłoski rozsiewane ostatnie- 
mi czasami o odwołaniu tego dyplomaty z 
dotychczasowej posady.

Presse pisze, że zabiegi p. M inistra 
handlu przy wypracowaniu u g o d y  z k o ­
l e j ą  P ó ł n o c n ą ,  przyjętej przez Radę 
państwa, miały przedewszystkiem ua celu 
zaopatrzenie W iednia w węgle i mięso. 
Także i co do ruchu osobowego wejdą w 
zastosowanie prawie zupełnie taryfy zacho­
dnich kolei państwowych. D la  n a f t y  g a ­
l i c y j s k i e j  oznaczono też względnie ni­
skie taryfy, i to niższe niż na zachodnich 
kolejach państwowych.

Znaczna część poważnych dzienników 
wiedeńskich zapatruje się sympatycznie na 
g r e m i a l n ą  w y c i e c z k ę  C z e c h ó w  do 
P e s z t u .  Pomiędzy innemi Fremdenblatt u- 
patruje w tym fakcie nie narodową lecz au- 
stryacką tendeneyę. Zdaniem tego dzienn i­
ka, pobyt Czechów w stolicy węgierskiej 
należy uważać jako pocieszające stwierdze­
nie serdecznych stosunków pomiędzy naro­
dowościami obu połów Monarchii

Po ogłoszeniu ukazu o zamianie ban­
ku polskiego na kantor banku państwa — 
„reorganizacya" ta rozpoczęła się już na 
dobre. Dotychczasowy prezes banku, Teo­
dor Baum garten, został już usunięty i o- 
trzym ał całkowitą pensyę wraz z tytułem  
tajnego radcy. Miejsce jego zajmuje tym­
czasowo br. Driesen. W ezwał on do siebie 
starszych urzędników i zachęcał do dalszej 
pracy, robiąc nadzieję, że prawie wszyscy 
dotychczasowi urzędnicy banku polskiego 
znajdą miejsce w kantorze banku państwa.

W edług depeszy do Folit. Corresp., w 
P e t e r s b u r g u  spodziewają się, że m ini­
ster spraw wewnętrznych, br, T o ł s t o j ,  
będzie mógł objąć na nowo swoje urzędo­
wanie z końcem bieżącego miesiąca.

W P a r y ż u  odbywają się posiedzenia 
w Izbie deputowa ych przy bardzo nieli­
cznym udziale członków. Większa część re ­
prezentantów narodu udała się na prowin- 
cyę, ażeby tam rozwijać działalność w celu 
zapewnienia sobie ponownego wyboru Fra- 
keya radykalna, jak już wiadomo z wczo­
rajszego telegramu , rozpoczęła kampanię 
pod przewodnictwem p Clemenceau. Opor- 
tuniści pocieszają się tem głównie, że fra- 
keye rewolucyjne nietylko nie zechcą jfopie- 
rać radykalistów, ale prawdopodobnie wy­
stąpią przeciw nim. Skutkiem tego uderze­
nia, wymierzone z lewicy na frakeye ufuiar-

kowańsze, będą nietylko podzielone, ale i 
bardzo nieskuteczne, jako pozbawione siły 
odśrodkowej.

Były senator francuski, książę de Bro- 
glie, ogłosił pismo, w którein stara się udo­
wodnić, że odpowiedzialność za wypadki w 
Tonkinie spada wyłącznie na gabinety, któ­
re przychodziły do steru po zamachu nie­
doszłym 16 maja.

Według Standardu, gabinet angielski 
m iał już stanowczo uchwalić, że misya sir 
Henryka Wolffa do Egiptu nie ograniczy 
się na zbadaniu sprawy finansowej i jej 
trudności, lecz ma także zadanie przyjść 
rządowi z pomocą w zagadnieniach ogólnej 
polityki w kraju nad Nilem, gdzie rozmai­
te trudności administracyjne politykę tę 
utrudniają.

Brukselski Nord mówi z powodu wy­
nikłych pogłosek o trudnościach w Afgani­
stanie, iż rząd rossyjski, mimo, że w kwe- 
styi Zulfikaru zajmuje stanowczą postawę, 
nie zmienił jednak swoich pokojowych za­
miarów. Świeże posiłki wojsk rossyjskich 
nakazane były naturalną przezornością 
w tak odległych i na nieprzewidziane wy­
padki narażonych terytoryach. Wobec pes- 
symizmu prasy angielsk iej, mniema Nord, 
że ruchy wojsk na granicy afgańskiej nie 
powinny nietylko być przedmiotem zanie­
pokojenia, lecz należy je raczej poczytać 
za rękojmię bezpieczeństwa, gdyż zapobie­
gają ewentualnościom, jak wypadek nad 
Kuszkiem. Rossya musi zachować ostro­
żność wobec ruchów sił zbrojnych Afgani­
stanu. Przyjazne zapewnienia lorda Chur­
chilla dla em ira i uprzejmość członków 
angielskiej komisyi granicznej, mogły je ­
dynie utwierdzić Afganów w m y l n e  m 
p r z e k o n a n i u ,  i ż  A n g l i a  ż y c z y  s o ­
b i e  w y w o ł a ć  s t a r c i e  z R o s s y  ą. 
Wszelkie zatem środki ostrożności, naka­
zane dowódcom rossyjskim, nie mogą wpły­
nąć szkodliwie na stosunek pomiędzy gabi­
netami Londynu a Petersburga.

Daily News dowiaduje się, że dotych­
czasowy poseł angielski w Madrycie, sir 
Robert M o r i  e r ,  obejmie poselstwo w Pe­
tersburgu, a sir Edward T h  o m  t o n ,  do ­
tychczasowy poseł Anglii w Petersburgu, 
uda się ztam tąd jako poseł do Konstanty­
nopola.

W edług doniesienia Polit Corr. z Rzy­
mu, kapitan F errari był oczekiwany z po­
wrotem ze swojej misyi do Abisynii w dniu
2 0  b . m . Z a p o w ied z ia n e*  ju ż  d r u g a  m is y a
do Abisynii, na czele z pewną osobistością, 
należącą do wyższych sfer urzędniczych, a 
której także kapitan Ferrari towarzyszyć 
będzie — uda się tamże w październiku, a 
celem jej będzie ułożenie z Negusem pre- 
liminaryów traktatu  handlowego. Przed za­
warciem tego traktatu zostaną najbliżej in ­
teresowane mocarstwa o jego treści zawia­
domione celem zapobieżenia wszelkiej mo­
żliwej nieufności.

Niemiecki ambasador, baron Keudell, 
rozpocznie z końcem tego miesiąca swój 
urlop i uda się z początku nad Ren, a pó­
źniej do Berlina.

W edług telegramu z K o n s t a n t y ­
n o p o l a  do Koln. Ztg., w kołach rządo­
wych Turcyi zadowoleni śą zupełnie z sy­
gnalizowanego telegraficznie zapewnienia 
lorda Salisbury’ego, że Anglia o każdym 
kroku przedsięwziętym w Egipcie, zawia­
domi Turcyę i zażąda jej uznania i opinii.

Wiedeń, 22 lipca. ( T el . pryw .) 
Prezes gabinetu, hrabia T a a f f e, po­
wrócił wczoraj z Ellischau.

Wiedeń, 2 2  lipca. (Tel. p ryw .)  
Z Konstantynopola donoszą do tutej­
szych dzienników, iż pomiędzy W. 
P o r t a  a C z a r n o g ó r ą  t o c z ą  s i ę  
r o k o w a n i a  w s p r a w i e  z a w a r ­
c i a  k o n w e n c y i  p o c z t o w e j .  O- 
gólnem jest przekonanie, iż taka kon- 
weneya przyczyniłaby się do ułatw ie­
nia wzajemnych stosunków handlo­
wych.

W iedeń , 22 lipca. Sąd przysię- 
h s k a z a ł  S c h a d l b a u e r a  zpo- 

wodu oszustwa, popełnionego na szko­
dę kredytowego banku ziemskiego, na 
aięcioletnie ciężkie więzienie, uwolnił 
zaś współoskarżonego Hormana, gdyż 
zdaniem ławy przysięgłych nie miał 
on zamiaru wyrządzić bankowi szkody.

BerilO, 22 lipca. (Tel. pryw .) Za 
inieyatywą centralnego inspektora 
przemysłowego, Migerki, poczyniono



tutaj przedwstępne kroki dla powoła­
nia do życia b i u r a ,  m a j ą c e g o  p o ­
ś r e d n i c z y ć  w w y s z u k i w a n i u  
p r a c y  d l a  r o b o t n i k ó w .  Biuro to 
ma już w jesieni rozpocząć swoją 
działalność jako samoistny zakład.

W Łomnicy (na Morawie) pod­
nieśli zmowę tkacze, domagając się 
podwyższenia płacy przynajmniej o 
1 złr. od sztuki.

Grac, 22 lipca. (Tel. pryw.) Gra- 
zer Yolksblatt pasze, iż obecne sto­
sunki bardzo sprzyjają projektowi u- 
tworzenia klubu katolickiego.

Gasteill, 22 lipca, (Tel. pryw.) 
Cesarz W i l h e l m  przybył tu wczoraj 
o godzinie w pół do 6 wieczorem i 
został powitany bardzo serdecznie.

Badgasteill, 22 lutego. C e s a r z  
W i l h e l m  przybył tu wczoraj o go­
dzinie 6 wieczorem w dobrem zdro­
wiu. Na powitanie monarchy pospie­
szyli namiestnik, marszałek i b u r­
mistrz. Ludność w itała cesarza nad­
zwyczaj sympatycznie.

Berlin, 22 lipca. (Tel. p ryw .)  
Oprócz hrabiego M unstera, wymie­
niają takż • hrabiego Schweinitza ja ­
ko ^przyszłego a m b a s a d o r a  n i e ­
m i e c k i e g o  w P a r y ż u ,  gdyby hr. 
Hohenlohe miał być rzeczywiście po­
wołanym na stanowisko namiestnika 
Alzacyi i Lotaryngii.

Bukareszt, 22 lipca. Prezes ga­
binetu B r  a t i a n o nie uda się do 
Marienbadu, lecz do innych zdrojo­
wisk. Odjazd zresztą został odroczony.

Petersburg, 22 lipca. Sankcyo- 
nowana przez cara uchwała rady 
państwa zakazuje dokonywania wypłat 
przedterminowemi kuponami papierów 
wartościowych, wzbrania dalej zała­
twiania interesów kuponami, których 
termin płatności jeszcze się nie rozpo­
czął, a co do uiszczania cła u trzy­
muje w mocy obowiązujące dotych­
czas przepisy.

P e te r s b u rg , 22 lipca. Sprawo­
zdania o w i d o k a c h  z b i o r ó w  
w Inflantach i Kurlandyi brzmią po 
większej części niepomyślnie.

Ryga, 22 lipca. P o ż a r ,  który 
wybuchł przedwczoraj w bałtyckiej 
f a b r y c e  w a g o n ó w ,  wyrządził 
ogromne szkody. Obrócił on w pe­
rzynę około stu dom ów, po większej 
części drewnianych, znajdujących się 
w okolicy fabryki i uszkodził filię 
gazowni.

Paryż, 22 lipca. Minister ma­
rynarki nie otrzymał dotychczas ża­
dnych wiadomości z P o r t o n o v o  
o n a p a d z i e  króla Dahomeyu 
n a  k i l k a  t a m t e j s z y c h  m i e j ­

s c o w o ś c i .  Minister zażądał wyja­
śnień od władz kolonialnych.

^ a ry ż , 22 lipca. W edług depeszy 
generała Oourcy, T o n k i n  c i ą g l e  
j e s z c z e  j e s t  n i e p o k o j o n y  przez 
b a n d y ,  które pojawiają się na pół­
nocnej i zachodniej stronie Delty. Ge­
nerał Oourcy wyraża nadzieję, iż nowy 
rząd w Hue załatwi trudności w spo­
sób pomyślny. Batalion piechoty ob­
sadził fort Doughum , co przeszkodzi 
połączeniu się band hueckich z ban­
dami, pojawiającemi się w nadgrani­
cznych prowincyach Tonkinu.

P ary ż , 22go lipca. (Tel. pryw ) 
Obiega pogłoska, iż bezpośrednio po 
najbliższym konsystorzu zostanie ogło­
szoną e n c y k l i k a  o l i b e r a l i z m i e ,  
w której Papież bliżej określi, o ile 
można zgodzić się na liberalne idee 
bez sprzeniewierzenia się katolicy­
zmowi.

Paryż, 22 lipca. Mer m iasta Ar- 
des (w departamencie Puy-de-Dome) 
donosi telegraficznie, iż tamże zaszła 
o k r o p n a  e k s p l o z y a  s k r z y ń  
z p r o c h e m  i b e c z e k  z n a f t ą .  
Kilkunastu osób nie odszukano, liczba 
zabitych i uszkodzonych nie jest je ­
szcze wiadomą.

Madryt, 22 lipca. W ciągu dnia 
przedwczorajszego zapadło n a  c h o- 
l e r e  w całej Hiszpanii 2128 osób, 
zmarło 837, pomiędzy temi 12 w Ma­
drycie, 228 w prowincyi Waiencyi, a 
190 w prowincyi Saragossa.

Londyn, 22 lipca. W Izbie 
gmin zapytywano rz ą d , czy pra­
wdą jest, iż Rossya, obstając przy 
swoich żądaniach w sprawie Zulfika- 
ru, ma istotnie na oku zajęcie Maru- 
szaku, i że zamierza poczynić w tym 
duchu propozycye. Minister Churchill 
odparł na to, iż rząd petersburski 
nie poczynił tego rodzaju propozyeyj 
obecnemu gabinetowi, ani też zamie­
rza je uczynić.

Kair, 22 lipca. Dziennik Bosphor  
Egyptien ogłasza list pewnego m echa­
nika, któremu powiodło się ujść z 
Berberu, z doniesieniem, iż O 1 i v i e r 
P a i n żyje i przebywa w Berberze.

K air, 22 lipca. Depesza kapita­
na Chennside donosi: Z a ł o g a  Kas -  
s a l i ,  po zaciętej walce w dniach 15 
i 16 czerwca, o d p a r ł a  z w y c i ę z k o  
n a p a d y  po  w s t a ń c ó w ,  którzy przy­
stąpili do akcyi w bardzo znacznej 
sile. Pow stańcy stracili 30U0 w zabi­
tych. Załoga zdobyła 1000 wołów i 
owiec, nadto 700 sztuk broni. 

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 21 lipca 1885, godzina 1 

min. 45. AJp. Tow. górn. 37-70. Węg. akcye

kredyt. 291-—, Akcye anglo-austr. 97*75, Akcye 
bankn Union 78 80 Akcye kolei Karola Lu­
dwika 243-50, Akcye kolei północnej 236-50, 
Akcye kolei południowej 136"— Akcye kolei 
Alfóld 185 50, Akcye kolei Elżbiety 299-60, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 228-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 176-50, 
Wiedeńskie losy 123-60. Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 108'50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102-—, Losy regulacyi 
Cisy i20 '10, Losy tureckie —•— , "Węgierska 
renta 99-10, Akcye banku związkowego 101'—, 
Akcye banku obrotowego—-— , Akcye kolei pań­
stwowej —• ~, Rubel papierowy P 2 4 1/*, Wę­
gierskie losy 119*75, Marka niemiecka — "—. 
Usposobienie silne.

W ied eń , 21 lipca 1885 r. godzina 5 
minut 15. Akcye kredytowe — , Anglo- 
Austi. — , Unioubank — ° , Kolej Karola
Ludwika — *—, Południowa —-— , Renta pa­
pierowa — , dalie, listy zastawne —•—, 
Gralicyjskie obligacye indemnizacyjne —- - .  
Galicyjski bank rustykalny - •— , Losy z roku 
1883 — '— , Napoleondor Rubel papiero­
wy —'—. Usposobienie —.

W iedeń , 22 lipca 1885 r., godzina 10 
min. 35, Akcye kredytowe 284*40, Anglo- 
Austr. 97-50, Unionbank 78*75, Kolej Karola 
Ludwika 248 50, Południowa 135*75, Reuta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —•—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•—,
4l/s °/0 listy zastawne banku krajowego 91*75 
4 7 ,7 , pożyczka krajowa z 1883 roku 90-50, 
Napoleondor 9*89— , Rubel papierowy 1-24—. 
Usposobienie ciche.

Telegramy zbożowe z dnia 21 lipca. 
Wi e d e ń ;  Pszenica za 100 kilogram. — ■— do 
—•— zł., żyto —*-- do —•— zł., jęczmień
 do — zł., kukurudza —-— do — *—
zł., owies —"— do —*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 29'50 do 2957 zł. Buda-  
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 7*81 
do 7’82 zł., rzepak (sierpień— wrzesień 11*87 
12*— zł. B e r 1 i n : Pszenica żółta (na czerw, lip.) 
167-— do — żyto — m.,  spirytus 43 30, olej 
rzepakowy —'— m., Szczecin: Pszenica
— •— , rzepik — . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
46.90, fr olej rzepakowy — fr., apirytur 
—•— , fr Wr o c ł a w :  Pszenica — , żyto
— *—, owies •—, spirytus — ■—, kukurudza
—■— , K o l o n i a

-, spirytus 
Pszenica -

w;nd'~T3.' ay ł-fc<?aVtor £ d r  77 et " h ” .-L*,

P r z y j e c h a l i  >do I . w o w h

dnia 22 lipca 1885 
H  © t e ł  S f e o r g e ’.*

Pp. Ks. A. Lubomirski z Miżyniec. S. 
Czyżewski z Rossyi. H. Rodakowski z Bortnik. 
A. Ciszowski z Krakowa. O Schnell z Firle- 
jówki.

H o t e l  E a r o p e j s k i
Pp. S. hr. Leduchowski z Rossyi. Hr. 

Dela Skala z Tarnopola. A. Jaworski ze Skwa- 
rzawy. S. Katyński z Felsztyna. Gumiński 
z Zalesia.

Hotel Angielski
Pp. B. Skibniewaki ze Zbaraża. S. Za­

leski z Dublan. K. Poten z Olszanki. S. Hen- 
zel z Kołomyi.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
(Z  obserwatoryum  c. k. U niw ersytetu we Lwowie) 

z ciii* 22- iipea 1885. o 7 rano 
Barom etr 788.77 mm. przy temp. 0°C. Psyebro- 

m. tr  suchy 14.7 C Psychrom etr wilgotny 12.9’C* 
Prężność pary 10.4<nm. W ilgoć 887°. Zachmurzenie 
10 W iatr N W . 4 Ozon 10.

T em peratura powietrza 11.80P .
Barometr idzie w górę 

S tan  barom etru  nać poziom m orza 763 65 mm. 
Najwyższa tem peratura  dnia wczorajszego 29.1 0 0  

N ajniższa tem peratura  w nocy 14.2 O.
 Ilość opadu m ierzonego o 7 g. 6.7mm

7, dbaerwatorytim e. k, Szkoły poii- 
fó&hnicznef we Lwowie

? ~  49°50’ X — 41°41’ 340” ,5.
Dla 23 lipea 1885 

E. --=1-6 «  12,, 0 o —  8Ł 5ra 17», 
ń&ehói słońcu 22go lipca  o 7h. 54m0, wschód 

o 16h. l S ^ , ,
W  lipeu  nastąp i o s ta t^ "  kw adra księżyca 

5d 2h 10m7 ; nów l i d  18h 51m, 9; pierw sza k w a­
dra 18d 13h 55m, 9; p e łn ia  26d 15h 58m.9

Księżyc będzie się  znajdyw ać w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum ) l i d  15h 5, w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 24d 22h, 42m, 5.

Równanie ezasu będzie przez cały  lipiec do­
datnie, wskutek ezego zegary zwykłe w yprzedzać 
będą słoneczne o ilość E . w praw dziw e południe.

Średni stan barom etru na lipiec, zredukow any 
na poziom A dryatyku je s t d la Lwowa 760-M“>6; 
średn i stan  tem peratury 19'’,7C.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
21 lipea  1885 9* p is

Stan barom etru w m ilim etr. 732,87 731.09 734)6e
Stan term om etru ruebetro

w si. C.de­ 30, 22.c l i ­
s ta n  term om etru ulcotnego 

» a .  CAL. 2 6 , 20 j i i , .
Prężność pary -  row:et-r?u 

■7 nilLmeti 23 8 17,, 9 ,
W ilgotność pow ietrza wzgU,- 

v 67 87 94
S tan  iiieoa. 3 5 10
K ierunek wiatru. W . w- NW .
Mec w iatru. 1 1 3
Gość opada mierzonego o 2*
Aajwyrs ■■ 

31, °C
U w ciągu

ih;?s
o 91=. 18.a °C

■- ": ur» w ciągu dnia. odczytam-.

Prognoza na dobę następna od 12h w południe 22 
lipca 188-5.

P rzy  wietrze więcej pom ocnym  niż zachodnim  
tem peraturze niższej od średniej lipca Która d la  Lwo- 
wo wynosi 19,7 „C, niebo w części zachm urzone, 
pogoda niepew na deszcz chwilowy.

Pocsągi kolejowe
od 1 czerwca 1885 

podług zegaru lwowskiego
przychodzą do Lwowa:

Z K rakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz 9 min. 21 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 8 min. 85 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mieszany.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przsnyaławBj.
Lwów dnia  21 lipea 1835,

1 .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 300 zł. m. k. 
Kol. lwow .-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku Kred. ga i. po 200 zł. w. a.

2 . L i s t .  a a s t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie . 5 pr. w. a.

' p r. w. a.
n * * 5 Pr - okresowe

Tow. kred . ga l. 4 pr. w a.los 4 1 1/, 1. 
Banku hip. galie. 6 p r. w. a.

* „ * 5 pr. w. a.
n n « 5 p r. w. a. wy­
losowane z 10 pr. prem ią 

L is ty  d łużne g. Z .k r . w ł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likw idacyi 

L is ty  d łużne g. Z. kr. w ł.(daw niej 
5 pr.) 2 7 , p r. w. a. w lik w id a e y i' ■ 

4*/i prc. k ra j. listy  zastawne 
» .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł 

Ogóln. roi. kred. Z ak ład  dla Gal 
i Buków. 6 p r. los. w 15 lat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł. 
indem niz. ga lie . 5 prc. m. k. 
O blig. K om unalne gal. Z ak ł. kred. 
w ł ościańsk. (dawn. 6 p r.) 8 p r. wa. 
O bligi kom unalne B anku k ra jo ­

wego 5 p r. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883po 4 7 , p r. wa. 
5 .  Ł o »  y  m iasta  K rakow a

„ „ S tanisław ow a
6 - M o n e t y ,

D ukat holenderski 
D ukat cesarsk i . . 
Napoleondor . . . . . .
P ó fim p e ry a ł..................................
Rubel rossyjslii srebrny .

# papierow y . . 
100 m arek niem ieckich . .
Srebro . . . . • • • * • •  
żtupoay w s r e b r z e .......................

płaeą żądają
w alu tą  austr.

złr. et. złr. et.
242 50 
227 — 
274 50 
225 —

246 — 
230 50 
278 50 
•230 -

99 40 
90 75 
99 40 
88 30 

101 35 
96 60

100 40
09 _

100 40 
89 30 

102 35 
97 60

98 60 99 60

57 — 59 -

57 -  
91 50

-59 -  
92 50

101 40 102 40

97 — 
102 75 

90 75 
17 — 
23 50

98 -  
104 — 

91 75 
19 — 
25 50

5 70 
5 84 
9 84 

10 12 
1, 54 
1 227, 

60 90

5 89 
5 94 
9 94 

10 25 
1 64 

1 247 , 
61 50

_  —

giełdy wiedeńskiej
z dn ia  20 lipca  1885.

1 ,  A lłu g ; p a ń s t w a .
Jednolity  dług państw a w banknot.

m aj-listopad
lu ty -sie rp ień  . . . . . . . .

•Jednolity d ług  państw a w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie e * .............................
kw ieeień-pażdziernik  

Losy z roku 1854 po 250 z łr . m .k .4 p r  
a 1860 po 500 z łr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 z łr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr.
B n 1864 po 50 z łr. . . .

R enty Com. po 42 lir . austr.
L is ty  zastaw , domen, państw ,

złr. 5 p rc ......................... .....
Renta papierow a 5pr. z r, 1881 
A ustr. ron ta  zł. wolna od podatk. 4pr

po 120

p łacą  żądają

82.50 82.65
82.50 82.65

83.40 83.55 
83.45 83.65 

128.25 129.—
139.50 140.— 
1 4 3 . -  144.— 
167.75 168.25
166.50 1 6 7 . -  
43.— 45 —

1 5 5 — - . —
99.85 luO.— 

1 0 9 . -  109.20

8 ,  O b l i g a c y e  indem u. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h .............................. . . 106.50 —.—
B u k o w in y ......................................... 1 0 1 .5 0  102.50
G a l i e y i ...................................................... ..  101.75 102.50
Niższej A ustry i . , . . . . .  107.50 108.2-5
S ie d m io g ro d u ........................ ..... 101.75 102.—
W ę g i e r .............................................. 102.50 103.—

3 ,  A. k  e  y  e .

B ank A nglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 
In st. kred. dla hand iu  po 160 zł. . .
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip . po 200 z ł.......................
Gal. bank. d .han. i prz. a  200zł. wpł. 40pr.
Gal. zakł. kred . ziem sk. a 200 zł.
B ank d la  krajów koronnych a 300 zł.

w pł. 50 p r. . . • •
B anku austro-w ęgiersk. a 600 zł. . .
Kol. A lbrech ta  a  200 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. in.
Kol. Cesarzowej E lżbiety  po 200 zł. m.
Kol. P reszow -T arn . (w. e.) a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . .
Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w, a. w ar.

97.75 
284.60 
592.—

98.— 
284.90 
600.—

i.— 8 7 1 -

457 — 
237.75

2366
243.50
228.50

459.—
238.25

2372
244 ,—
229.25

p łacą  żądają
Tow. koi. żel. państw , po 200 zł. in. k. 299.20 299.50 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w a. 134.25 134 50 
I. kol. węg. gal. a  200 zł. w srebrze 175.75 176 25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogóiny ro lniczo-kredytow y Z ak ład  d la 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. k r. ziem. 4 7 , pr. w.

złocie w 50 1..............................................  100.— 100.50
„ „ „ prem iowe po 3 pr. 97.50 98.—

Gal. zak. kr. ziem. K rak. los w 181 .6  pr. 99.75 100.10 
E „ ,  „ w 20 1. 7 p r. 101.75 102.50
„ „ „ „ w 36 1. 5 7 , pr. — — .—

G al. Tow. kred, w. a. po 4 prc. . . 91.25 91.50
„ „ „ .  po 5 prc. . . 99.50 100.—
„ „ „ po 5 pre. w

37 latach  z w r o tn e .......................  . 99.50 100.50
Gal. banku hip. po 6 p rc ............................101.25 101.75
Gal. Z ak ł. kred. włośe. po 6 pre. . . —.— —
B anka austro-w ęgiersk. po 5 prc. .
W ęg. Tow. ziem ake. po 51/s 'p re .

„ Z ak ł. k r. ziem s. po 51/, pre.

103.20 103.50 

102.75 103.60 

100 zł.) 
100.25

5. Obligacye z praw em  pierw szeństw a (za
Kol. A lbrech ta  a  300 z ł. 5 p r. w. a. 100.—
Tow. kol. żel. Preszów -Tarnów  (w. ex.) 

a 300 zł, 5 proc. w srebrze . . 100.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k .......................106.25

„ „ po 100 zł. w. a ....................... 102. —
Koi. ga l. K ar Lud. emisya z r. 1881

po 41/ pro. . ..................................IOu.ot)
dtto. * dtto. (Jarosław -Sokal) . . 99.2-5 

Kol Lwow.-Czer.-Jass. II I .  emis. a 300 
złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.25

z r. 1884 . 90.90
z r. 1868 . -------
z r. 1872 . .

W ęg. gal kol. a  200 z ł. 5 p r. w. a. 99.60 99*90 
6 . JL

100.25
106,75

1 0 1 .  —

99.75

82.75 
91.40

płacą
14.75
9.—

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
„ „ w ęgiersk. „ po 5 zł.

F undaeya  szp ita la  A rcyks. R udolfa
po 10 zł. w. a ................................................18.50

Salm a po 40 zł. m. k ......................................54.25
St. Genois po 40 z ł. m. k. . . .  48.50
Pożycz, m. S tanisław ow a (po 20 zł. w. a.) 24.—
TJrtrł A A A  r,\ V  1 ‘- ł<■> k A

żądają
15.—
9.20

19.—
54.75 
49.—
34.75 

132.50 133.25
68.—  68.50 
27.50 28.50 
3 8 . -  38.50

o s y ,
Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w a 
Clarego po 40 zł. m. k.
Tow żegl.par.na DunajupolOÓzł m k‘
Kegleyieha po 10 zł. m. k 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w." a.’ 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . aaM, 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.50 
Paliiego po *0 zł. m. k . . . . . . .  40.20

177.75 
43.50 

11S — 
19.— 
17.75 
22.25

178.25
44.—

1 1 4 . -
19.50 
18.25 
22.75
43.50 
40.60

Poż. T ryestu  po 100 z ł. m. k.
.  „ po 50 zł. w. a.

W aldsteina po 20 zł. m. k. .
W ind isehgratza  po 20 zł. m. k.

7 .  W e k s l e  (na  3 m iesiące)
A ugsburg  na 100 zł. w. p n. . . . —
B erlin  za 100 m ark  w. p . n. . —"— —!—
F ra n k fu rt za 100 m ark . w. p. n. . — — —
H am burg  za  100 m ark . w. p. n. . . —.— —.—
L ondyn za 10 ft. Bzt. . . . . .  . 124.95 125.30
P aryż  za 100 fr................................................ 49.55 49.60

Kurs złota.
D ukat cesarski mon. . . . . .  5.83.— 5.90.—

„ pełnej wagi . . .  . 5.85.— 5.87.—
K orona . . . . .  . —
20-franków ka . . . .  . . 9.89.50 9.90.50
Rossyjski im peryał . . .  10.18.— 10.20.—
T alar z w i ą z k o w y .............................—.—.— —     
S r e b r o ................................................... —  '  '  

Bank  krajowy.
8 pre. obligacye pożyczki k r a j o w e j  __
4 7 , pre. obligacye pożyezki krajow ej 
5 pre. oblig. kom unalne banku  k ra j. _  _
4 7 , prc. krajow e listy zastaw ne 9L50 92 50

Z lwowskiej Izby handlowe] I przem ysłowej.
T eleg rafow any  kurs w iedeński 

dn ia  21 lip ca  1885.

Jed n o lity  d ług  państw a w banknotach 
n » n w srebrze

R enta w złocie ........................................
5 p re . a u str. re n t m arcowa . .
Akcye banku w iedeńskiego . . . .

„ « kredytow ego . . . .
L ondyn . . . . *.......................
S r e b r o ...................................................’ j j
N apoleondor : ..............................................
D u k a t cesarsk i m en.....................................
100 m arek n ie m ie c k ic h .............................

z łr. et.
32 70
83 40

109 05
99 75

870 _
284 00
124 90

9 89
5 87

6130



*

L. 16961. (4654 3 - 3 )
Jura i Hafia małż. Buczaccy z Wer- 

biąża niżnego marnotrawcami, uznani i pod j 
kuratelę Dmytra Juszczaka z Werbiaża niż- '■ 
nego poddani zostali. i

C. k. m. del. sąd powiatowy ;
Kołomyja, 23 listopada 1884. i

L. 6179. (4693 2— 3)
Konstanty Radziński Szymezuk ze Sło- • 

budki, Tłumacz, uznany marnotrawcą. K ura­
torem ustanowiony Kazimierz Kłonowski ze 
Słobudki, Tłumacz. i

C. k. sąd powiatowy 
Tłumacz, dnia 10 lipca 1885. j

bie SBciterberbreitung ber ©rucffdjrift „grut)* 
littgSfeft gum SBeften be§ beutfdjen ©djuloer* 
eine§ am 24. Sunt 1885. 51. f. §ofbud)bru(fe* 
rei SI. $aafe, i£rag“ nad) 302 @t. ®. ber* 
boten.

SDa§ f. !. SJreiSgeridjt tu 99bljm.*£eipa 
t)at auf Slutrag ber !. I. ©taatóanwaltfdjaft 
mit ben (SrEenntttiffen bom 8 Suli 1885, 3 3  
2993 uub 3024, bie SBeiterberbreituug ber 
„SłSarngborfer SSolfSgeitung* bom 3. Suti 1885 
toegen be§ SErtitclS „®l)riftentf)um uub 9łeu* 

“ nad) § 65 a © t  @. uub ber „iftunt* 
burger .gettung* 53 bom 4. Suit 1885 
wegen be§ SIrtifelS „£fd)edjifdje §etj}poIiti!“ 
nac| § 302 ©t. ©. berboteu.

L. 5542. (4722 2—3) j
Jana Kłaputa, gospodarza z pod 1. 40 ( 

w Lgocie, uznano sądownie marnotrawcą i 
ustanowiono mu kuratora w osobie J a n a ;
Kwarciaka z Lgoty. !

C. k. sąd miej. del. i
Wadowice, 28 czerwca 1885. i

Wyroki prasowe.
L. 11382. (4671)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C, k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
sp. k. i §. 37 ust. pras., że treść broszury 
pod tytułem „Prawda ob Unii k. prawosła­
wnym chrystjanom — Iw Małyszewskoho— 
Izdanije czetwertoje W arszawa 1880“ za­
wiera znamiona zbrodni z § 122 b. uk. i 
występku z §. 303 uk. zatem usprawiedli­
wioną jest konfiskata tej broszury.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tej broszury a za ­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 13 lipca 1885.

®a§ f. f. ®rei«geridjt in S3riij Ijat cmf 
Autrag ber f. !. ©iaatśsanńmllf^uft mit bem 
(Srfenniniffc bom 6 Suit 1885, 3- §297, bie 
SSeiterberbreitung ber geilfc^rift „Svofcoda“ 
•Jłr. 11 bom 1. Suli 1885, wegen bc§ SlrtilelS 
„Pan dr. Bernard ve Sianem* nad) ben §§ 
491, 492 uub 493 ©t. ©. uub Slrt. V be» 
@efe|e§ bom 17. SDecember 1862 berboteu.

L. 7084. (4236 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia p. Hipolitę Baranowską z życia 
i miejsca pobytu niewiadomą, że dla niej w 
celu zastąpienia jej w postępowaniu sprosto- 
wawczem majętności „Kameralne i Wier- 
cieńszczyznu,* kuratora w osobie p. adw. 
dra Gałeckiego zaś tegoż zastępcą p. adw. 
dr. Goldhammera ustanowiono.

W Tarnowie, dnia 28 maja 1885.

L. 3903. (4335 3—3)
C k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Chuny Grosshausa, iż celem doręczenia tut 
sąd. nakazu zapłaty z dnia 28 maja 1885 
1. 3903 pto 630 złr. w. a. z pn. ustanawia 
dla niego na żądanie Chiela Stang kuratora 
w osobie adw. dra Reinesa z substytucyą 
adw. dra Bindera i wzywa go, by albo pełno­
mocnika swego ustanowił albo też informa­
c ję  kuratorowi udzielił.

Rzeszów, 28 maja 1885.

L. 11381. (4670)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. aąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
sp. k. i §. 37 ust. pras., że treść broszury 
pod napisem „Kilka słów wschodnio kato­
lickiego do rzymsko katolickiego Kościoła.“ 
Przekład z rossyjskiego — Petersburg 1882 
zawiera znamiona występku z §. 303 u. k. 
zatem uspraw: jdliwioną jest konfiskata tej 
broszury.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tej broszury, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 13 lipca 1885.

(4677)
2)a8 !. I. Sanbelgeridjt in Sprag l)at 

auf Autrag ber f. f. ©taatSamoaltjćfjaft mit 
ben ©rlenntniffen bom 2. 3 uub 6 Suli 1885, 
3 3 . 18975, 19073, 19205 uub 19206, bie 
SBeiterberbreitung ber3eitfd)riften: „9Jłontag$* 
SRebue au§ IBólpcn" r. 26 bom 29. Suni 
1885 megen beS Artifefó ift mir eiu bit* 
terer ©eban!e . . “ nad) §§ 58 c unb 5 9 c@ t. 
®.; „Narodni Listy* (ifiad)mittagg*Slu§gabe) 
SJtr. 177 bom 30. Suni 1885, megen ber Sir* 
tifel „Hej Slovane a Kde domov muj* unb 
„Jak se obsazuji . . . “ nad) §65 a, begieljungS* 
toeife § 300 ©t. ®.; „Ceska Politika“ (Stad)* 
mittagS=Slu8gabe ber „^o lttif") Sltr. 178 bom 
1 Suli 1885, megen be$ SlrtifelS „Yybojne 
nemectvi“, enblid) „Narodni Politica“ (9lad)* 
mittagS*9lu8gabe) 9?r. 178 bom 1. Suli 1885, 
megen ber Slrtifel „Yybojne nemectvi“ nad) 
§ 302 ©t. ©. berboteu.

£>aś& !. !. DbfiTanbe.§gerid)t iu $ ra g  Ę)at 
auf SefĄmerbe ber f. f. ©taatSatiwaltfdjaft 
iu Beitmeritfc mit bem SfEeuntniffe bom 10. 
Suni 1885 3- 1524-8, bie SBeiterberbreitung 
ber bei g . SB. ©topp in £etfd)en gebrucfłen 
glugfdjrift „Sin bie £erren SBaf)Ier beS Sanb-- 
gemeinben*SBa!jIbejirfeS £etfdjen*£3enfen— . .“ 
nad) 65 a ©t. ®. berboteu.

®a§ !. I. £anbe§gericf)t in sprag Ijat auf 
Autrag ber f. !. ©tnat2anmattfcf)aft mit ben 
©rfenntniffen bom 28. unb 29. Suni 1885, 
3 3 . 18468, 18469 unb 18467, bie SBeiter* 
berbreitung ber $eitfdjriften: „Ceska politika* 
(2Rorgeu*SIuSgabe ber $eitfcf)nft „^olitif*) 
9lr. 172 bom 24. Suni 1885, megen be§ Sir* 
tifelź „Nemeeka slavnost „griil)[ing$feft“, banu 
„Narodni politika“ (SRorgenauSgabe) 91r. 172 
bom 24. Suui 1885 megen be8 SlrtifelS „Ne- 
mecka Slavnost „griil)ling§feft“, enbltcE) „Cech" 
9h\ 141 bom24 Suni 1885 megen beSSlrtifefó 
„Treti prikazani . . . “ nad) § 302 ©t. ©. 
berboteu.

2)a§ I. f. ^reiSgeridjt iu Sicin 5jat auf 
Slutrag ber f. f. ©taatganmaltfd^aft mit bem ; 
Śrfenntniffe bom 2. 3uli 1885, Q. 5744, bie | 
SBeilerberbreitung 3 ei'lf(^rift „Krakonos* jf ir .! 
18 bom 28. 3uńi 1885 megen be£ Slrtifefó , 
„Statistica zidovslva“ nad) § 302 ©t. ®. ber*, 
boten. S

L. 860 pr. (4685 3— 3)
Jego Ekscelencya Prezydent c k. wyż­

szego sądu krajowego zamianował dla trze­
ciej, dnia 14 września 1885 o 9 godzinie 
rano rozpocząć się mającej kadencyi sądu 
przysięgłych przy tutejszym c. k. sądzie ob­
wodowym przewodniczącym prezydenta c. k. 
sądu obwodowego Karola Pogliesa a za­
stępcami przewodniczącego radców Leopol­
da Szymonowicza, Henryka Allschera, E- 
dwarda Schaeffera i Leopolda Knotha.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 15 lipca 1885.

£)a<8 f. f. Sreiógeridjt iu Suttenberg Ijatauf 
Slutrag ber !. !. ©taat£anmaltfd)aft mit bem 
©ifenntniffe bom 7. Suli 1885, 3- 5028, bie 
SBeiterberbreitung ber 3eitfdjrift „Koruna Ces­
ka* 91r. 27. bom 4. 3uni 1885 megen be8 
SlrtielS „Z Prahy, 2. ceryence (puv. dop.) nad) 
§ 65 uub 300 ©t. ©. berboteu.

£ a 8  f. I. ®rei3gerid)t in Sefdjen ^at 
auf Autrag ber f. I. @taat8aumaItfĄaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 3. 3u li 1885, 3- 4474, 
bie SBeiteroerbrcitung ber &rudfdjrift „®Ąrei* 
ben be8 SB. S3aron jpamel*jftammiugeu an ©eine 
© E ceffeng ben Seiter be§ ófterrei^ifd^eu Suftig* 
minifterium? § errn  ®r, 93aron Sfkaża! ddo. 
3firiĄ, ben 13. SUtai 1885" nad) §§ 300 uub 
491 ©t. ®. uub Slrt. V be8 (Śef. bom 17.
3)ecember 1862 berboteu.

2)a8 f. f. £anbe?gerid)t in $ rag  JĘiat auf 
Autrag ber f. I. ©taatSanmaltfdjaft mit bem 
(Srlenutniffe bom 19. Suni 1885, 3- 18470,

25a8 I. f. £anbe8geric^t in Saibad) t)at auf 
Sluirag ber f. f. ©taat3aumaltj^aft mit bem 
©rfenutniffe bom 4. 3uli 1885 3- 6540, bie 
2Beiter=berbreitung ber „Sloyenski
naród* 9łr. 146 bom 1. 3uli 1885 megen be$ 
Artifel8 „Nasa trobojnica“ nad) § 65 a unb 
b @t. @. berbotert.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10155. (4707 1—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie mia­
nuje p. advyokata dr. Goldhamera kuratorem 
Józefowi Zdziebło, z miejsca pobytu niewia­
domemu, w sprawie wekslowej kasy oszczę­
dności w Tarnowie przeciw Józefie Engel- 
rnann. Karolowi Engelm ann i Józefowi Zdzie- 
bło pto 68 złr. w. a.

W Tarnowie, dnia 9 lipca 1885.

L. 15875. (4513 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy zawiadamia niewia­

domego z miejsca pobytu Juliusza Kample- 
ra, iż wskutek pozwu Towarzystwa zaliczko­
wego w Krakowie pto Katarzynie Herz i 
spóln. o 250 złr. wa. zpn. wydano decyzyą
c. k sądu krajowego wyższego z dnia 19 
maja 1885 1. 8339 przeciw niemu nakaz za­
bezpieczenia sumy wekslowej 250 złr. w. a. 
z pn. i że dla niego kuratorem *dwok. dr. 
Józef Rosenblatt ustanowionym został, przy- 
czem poleca się pozwanemu, by ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnych środków obrony 
udzielił, lub innego sobie zastępcę obrał, ina­
czej z zaniedbania wynikłe skutki sam so­
bie przypisaćby musiał.

Kraków, 12 czerwca 1885.

L. 4621. (4761 1—3)
(S p ro sto w a n ie ,

Edykt z dnia lOgo maja 1885 licz. 
I. 2374, umieszczony w Gazecie nr. 152, 
153 i 156 do 1. iaserat. 4225, prostuje się 
w ten sposób: że licytacja realności pod 
1. 499 w Husiatynie położonej, przeprowa 
dzoną zostanie w sprawie Banku hipotecz­
nego przeci Mojżeszowi Haliczer a nie M oj­
żeszom Hamzer, jak w powyższych num e­
rach mylnie wydrukowano.

Z c. k. sądu powiatowego.
Husiatyn, dnia 18 lipca 1885.

L. 3376. (4736 1— 3)
0. k. sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Brzeżanach wiadomo czyni, że celem za­
spokojenia preteasyi c. k. uprzyw. gal. Z a­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw Józefowi Mam- 
czurowi, a to: 22 ra t po 6 złr. w. a., tu ­
dzież reszty kapitału 31 złr. 68 ct. z pn., 
odbędzie się w tutejszym sądzie biurze nr. 
3, w dniach 2 września 1885 i 14 paździer­
nika 1885, każdym razem o godzinie lOtej 
rano publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 69 subr. 22 w Narajowie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
dłużnika Józefa Mamezura własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 150 
zł., zaś wadyum 15 zł. wynosi.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Termin do ułatwiających warunków 
wyznacza się na dzień 14go października 
3 885, o godz. 4 po południu

Brzeżany, dnia 20 maja 1885.

I .  3474. (4731 1 - 3 )
W c. k. sądzie obwodowym w Brze- 

żanaeh odbędzie się w dniu 20go sierpnia 
1885. o godzinie 10 przed południem przy­
musowa publiczna sprzedaż realności 1. 66 
w Brzeżanach na Miasteczku, Franciszka i 
Maryi Płoszczaków własnej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, na 189 złr. 81 ct. w. 
a. oszacowanej, za jakąkolwiek eeuę zaofia­
rowaną.

Wadyum wynosi 18 złr. 98 et. w. a.
Rysztę warunków i protokół oszaco­

wania przejrzeć można w registraturze.
Brzeżany, dnia 10 lipca 1885.

L. 5904. (4224 3—3)
C. k. sąd powiatowy miej. delegowany 

w Tarnopolu zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomą Ołenę Kobylańską, iż w celu 
doręczenia tejże tus. uchwały z dnia 80 
maja 1885 1. 5904 w sprawie egzekucyjnej 
tarnopolskiej Kasy oszczędności przeciw tej­
że Ołenie Kobylańskiej pto 132 zł. z pn. 
wydanej, którą dozwolono przymusowe opi­
sanie realności dłużniczki pod 1. sp. 1566 w 
Tarnopolu położonej, tudzież dalszych uchwał 
w tejże sprawie wydać się mających, usta­
nowiono kuratorem ad actum adwokata dra 
Axe!rada z zastępstwem adw. dra. Blausteina 
w Tarnopolu.

Tarnopol, dnia 30 maja 1885.

L. 31709. (4729 1— 3)
j C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 
; mo czyni, iż w sprawie gal. Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego przeciw Jadwidze 
| z Leszczyńskich Dąbskiej dozwoloną została 
t relicytacya folwarku „Zawady* z dóbr Gliń- 
| sko wydzielonego, która odbędzie się w 
j tutejszym c. k. sądzie krajowym na jednym 
! terminie, a to dnia 2 września 1885 o go­

dzinie 10 rano.
Cenę wywołania stanowi cena 17.055 zł.
Na powyższym terminie zostanie w 

mowie będący folwark „Zawady* nawet ni­
żej ceny wywołania, jednak za taką tylko 

| cenę, jaka na całkowite zaspokojenie wie- 
I rzytelności galic. Towarzystwa kredytowego 
' ziems kiego i poprzednich wierzycieli wy­

starczy, sprzedany.
Każdy z licytantów winien przed roz­

poczęciem się licytaeyi złożyć wadyum w 
kwocie 1.705 zł. 50 ct. bądź w gotowiźnie, 
bądź w książeczkach kaay oszczędności, bądź 
w listach gal. Tarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowie lub austr. węg. Banku, 
lub w galicyjskich obligacyach indemniza- 
cyjnych.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tus. Registaturze.

Lwów, dnia 4 lipca 1885.

L. 8912. (4740 1— 3)
Dnia 24 sierpnia 1885, 22 września 

1885 i 26 października 1885, o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pid  1 
k. 19 star. 36 now. w Sehodnicy położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej w sprawie 
Leiby Neusteina przeciw Hryniowi Żuraw 
czuk pto 95 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
160 złr. wadyum 16 złr. wa. Przy pierw­
szych dwóch terminach realność tylko za 
lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim n a - 
wet poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia w tut. sąd. reg istra­
turze przejrzeć można.

Dla wierzyciel', którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, mianowanym, został adwok. dr. 
Fruehtm ann kuratorem.

C. k sąd powiatowy 
Drohobycz, 30 kwietnia 1885.

L. 178. (4577 2 - 3 )
C. k sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia wierzytelności galic. za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w kwocie 150 zł. z pn odbędzie się w tut. 
sądzie, w dniach 26 sierpnia, 28 września i 
28 października 1885, zawsze o 10 rano pu­
bliczna sprzedaż realności pod nk. 4-3 Iwh. 
72 objętej, w Gorzycach położonej, Fedka 
Hoiło własnej.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
600 z ł , wadjura 60 zł. gotówką lub papie­
rami publicznymi. Ekstrakt tabularny i re ­
sztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w ekspedycie sądu. Kuratorem dla nie- 
wiadomjch wierzycieli ustanowiono dr. Gott-
lielua w  J a rosław iu .

Przeworsk, dnia 19 stycznia 1885.

L. 4099. (4725 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż pół realności w Posadzie ryboty- 
ckiej położonej, wedle wyk. hip. 1. 107 i 
gruntów wykazu hip. 106 tejże gminy, dłu­
żnika Iwana Strzeleckiego własnej, na za­
spokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 30 zł. 20 ct. dnia 
10 sierpnia, dnia 14 września i dnia 19 
października 1885, każdym razem o godz. 
10 rano, a to na pierwszych dwóch term i­
nach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim zaś i poniżej takowej. Wadyum 
wynosi 19 zł. a. w. Reszta warunków licy­
tacyjnych, wyciąg tabularny i akt oszaco­
wania można w tutejszej registraturze przej­
rzeć. Wreszcie ustanawia się dla wierzy­
cieli. którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek bądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
8go stycznia 1885 r. do tabuli weszli, kura­
torem c. k. notaryusza p. Schneidera i tych­
że wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licyta 
cyi i ustanowieniu dla nich kuratora niniej- 
szem się zawiadamia.

Dobromil, dnia 14 kwietnia 1885.

L. 4742. (4723 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Kniaźpolu pod i k. 53 położonej, ciała ta ­
bularnego niestanowiącej, dłużników spad­
kobierców Waśka Kipczaka i masy spadko­
wej Piotra Kipc-aka własnej, na zaspokoje­
nie pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 245 zł. dnia 10 sierpnia, 
dnia 14 września i dnia 19 października 
1885, każdym razem o godz. 10 rauo, a to 
na pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
i poniżej takowej. Wadyum wynosi 80 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych i akt osza­
cowania można w tutejszej registraturze przej­
rzeć. Wreszcie ustanawia się dla później­
szych z tych wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, ku­
ratorem Alojzego Schneidera i tychże wie­
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytaeyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Dobromil, dnia 11 maja 1885.



Licytacye.
L. 24328. (4021 2—3)

C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­
nych we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że dozwolił na rzecz c. k. uprz. 
gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie, 
celem zaspokojenia resztującego kapitału po­
życzkowego w kwocie 877 zł. 51 ct., pocho­
dzącego z większej sumy 1147 zł. 98 ct. z 
pn., egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści pod 1. 1853/4 we Lwowie położonej, we­
dle dom. 226 pag. 451 n. 51 haer. Chany 
Bób własnej, a wedle dom. 108 pag. 344 
n. 67 on. w mowie będącą wierzytelnością 
obciążonej.

Licytacya ta odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w sali rozpraw na dwóch terminach 
t. j. dnia 3 września 1885 i dnia 15 paź­
dziernika 1885, każdym razem o godzinie 10 
przed południem i to tylko w takim razie, 
jeżeliby równocześnie na prośbę dawniejszych 
wierzycieli hipotecznych Rubina Krocha i 
Rubina Griinfelda do 1 23289/85 rozpisana 
na dzień 13 sierpnia 1885 relicytacya po­
wyższej realności z jakichkolwiek powodów 
do skutku nie przyszła, lub nie została wy­
konaną — pod następującymi warunkam i:

1) Licytacya ta odbędzie się ryczałto­
wo w wyżej oznaczonych dwóch terminach, 
na których jednakowoż ta realność niżej ceny 
wywołania sprzedaną nie będzie.

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
tej realności przy udzieleniu pożyczki ban­
kowej przyjęta w sumie 4400 zł- w. a.

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytaeyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/100 ceny 
wywołania 4400 zł. t. j sumę 440 zł. a w. 
bądź w gotowiźuie, bądź w książeczkach gal. 
Kasy oszczędności, bądź w galic. obligacyach 
indemnizacyjnycb, lub też w obligacyach 
długu państwa, albo też w listach zasta­
wnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego, lub c. k. uprz. austro 
węgierskiego banku. Obligaeye, listy zastaw­
ce i listy hipoteczne obliczone będą według 
kursu tychże, ogłoszonego w ostatnim przed 
licytacyą numerze urzędowej Gazety Lwow­
skiej. Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone, w cenę kupna wli- 
ezonem zostanie, zaś wadya innych licytu­
jących, po zakończeniu licytaeyi będą im 
zwrócone.

Gdyby w mowie będąca realność w 
powyższych term inach za cenę wywołania 
lub wyżej te j ceny sprzedaną nie została, 
natenczas dla ułożenia ułatwiających warun­
ków wyznacza się termin sądowy na dzień 
15 października 1885 o godzinie 4 po po­
łudniu w biórze nr. 6 z tern oznajmieniem, 

nie stawający na tym terminie wierzy­
ciele hipoteczni jako przystępujący do wię- 

°S<ni7̂ os^w stawających uważani będą.
, . Wyciąg hipoteczny licytowanej real­

ności można w tusąd. registraturze przej­
rzeć lub odpisać.

O tem uwiadamia się wszystkich in te ­
resowanych, tudzież z życia i pobytu nie­
wiadomych wierzycieli, a w razie ich śmierci 
tychże z imienia i nazwiska, z życia i po­
bytu niewiadomych spadkobierców, jako to: 
Feiwla Schorra,^ Mojżesza Frieser, Czipę Bo- 
land, Jettę Falik, Scheindlę Jiittę Liigner 
Cirlę Brodwurm, Ewelinę Budzińską, Antoninę 
Ziemieką, i Dominika Smuszowicza, jakoteż 
wszystkich tych, którzyby po dniu 6 kwiet­
nia 1885, jako dniu wydania ekstraktu ta­
bularnego, prawo zastawu na realności pod
1. 1853/4 we Lwowie uzyskali, niemniej tych, 
którzyby po dniu 6 kwietnia 1885 hipotekę 
na cenie kupna realności 1. k. J853/4 we 
Lwowie wedle dom. 238 p. 181 n. 132 on. 
zaintabulowanej, osiągnęli, lub którymby u- 
chwała niniejsza, lub późniejsze uchwały tej 
egzekucyjnej sprawy dotyczące, z jakiego­
kolwiek powodu doręczone być nie mogły, 
przez ustanowionego kuratora adw. dr. Balko 
z substytucyą adw. dr. Dobrzańskiego.

Lwów, dnia 30 maja 1885.

L. 8462. (4510 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności c. k. uprz. aust. 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Wie 
dniu w kwotach 2734 frank. 38 ctm , 2734 
frank. 38 ctm. i 77512 frank. 53 ctm. z na- 
leżytościami dodatkowemi, dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Żabno z Targo­
wiskiem, Zakirchale i Konary, do Zofii czyli 
Sary Oastersetzer należących

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach, 9 września, 14 października i 18 
listopada 1885, każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość tychże dóbr przez c. k. uprzyw. austr. 
Zakład kredytowy ziemski we Wiedniu na 
podstawie statutów w kwocie 77000 zł. ob­
liczoną. Na pierwszych dwóch terminach 
dobra te sprzedane będą tylko po syżej lub 
za cenę wywołania, w trzecim zaś terminie
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także i niżej ceny wywołania jednak nie 
niżej kwoty 50.000 zł.

Gdyby owe dobra w powyższych ter­
minach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedane nie zostały natenczas dla 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się term in na dzień 18 listopada 1885 o 4 
godz. po południu z oznajmieniem, że nie- 
stawający na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających przy­
stępujący uważani będą.

Wadyum przy licytaeyi wynosi 10 prc. 
ceuy wywołania 7.700 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg istra­
turze c. k. sądu obwodowego

W Tarnowie, dnia 18 czerwca 1885.

L. 4743. (4724 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 72 w Pietnicach 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
dłużników spadkobierców po zm. Piotrze 
Cisar własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 157 zł. 67 ct. dnia 3 sierpnia, dnia 7 
września i dnia 12 października 1885, każ­
dym razem o godz. 10 rano, a to: na pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej 350 z ł , na trzecim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 35 zł. Reszta warun­
ków licytacyjnych, akt oszacowania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po opisaniu zastawniczem realności 
to jest po dniu 9 września 1873 prawo za ­
stawu uzyskali, kuratorem ustanowiony jest 
Antoni Richter i tychże wierzycieli o roz­
pisaniu niniejszej licytaeyi niniejszem się za­
wiadamia.

Dobromil, dnia 1 maja 1885.

JU. 4319. (4726 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Pietnicach pod 1. k. 126 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
dłużnika Waśka Ł r>zy własnej, na zaspoko­
jenie pretensyi Zakładu kredytowego wło 
śeiańskiego w kwocie 150 zł. dnia 3 sier 
pnia, dnia 7 września i dnia 12 paździer­
nika 1885, każdym r.izem o godz. 10 rano,' 
a to na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
zaś i poniżej takowej. Wadyum wynosi 45 
zł. Reszta warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć. Wreszcie ustauawia się dla wie­
rzycieli późniejszych i dla tych, którymby 
uchwała licytacyjna przed terminem z ja ­
kiegokolwiek bądź powodu doręcz mą być 
nie mogła, kuratorem Alojzego Schneidera 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytaeyi i ustanowienia dla nich kuratora 
niniejszem się zawiadamia.

Dobromil, dnia 3 maja 1885.

L. 9763. (4576 2— 3)
C k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Za- 
liczkowago w Łańcucie w sumie 300 zł., 
odbędzie się w sądzie dnia 28 sierpnia, 30 
września i 30 października 1885, każdym 
razem o godź. 10 rano, egzekucyjna sprze­
daż realności w Łopuszce wielkiej położo­
nej pod nr. 39 Iwh. 40 objętej Zofii Blaj- 
dowej własnej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 964 zł. niżej której realność 
ta przy pierwszym i drugim terminie sprze­
daną nie będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którymby rezolucya licytacyjna 
wcale nie albo za późno doręczoną została 
ustanowiono Jana Wodeckiego ck. notaryusza 
w Przeworsku.

Przeworsk, d. 29 grudnia 1884.

L. 2438 (4220 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanaeh na 

rekwizycyą lwowskiego c. k. sądu krajowego 
z dnia 25 kwietnia 1885, 1. 17799 celem 
zaspokojenia należnych c. k. uprz. gal, akc. 
Bankowi hipotecznemu we Lwowie sum 
874 zł. 25 ct. i 874 zł. 25 ct. w a. z pn. 
jako ra t od pożyczki w kwocie 26900 zł. 
zapadłych, rozpisuje przymusową publiczną 
sprzedaż dóbr Małowody w powiecie są 
dowym Wiśaiowczyckim położonych, wedle 
wykazu hipotecznego 1. 197 karta B poz. 
11 i 12 dłużników Mojżesza i Emila Rath 
własnych.

Licytacya odbędzie się w sali rozpraw 
tutejszego sądu obwodowego, nr. 16 w dniach 
31 sierpnia, i 28 września 1885, każdym 
razem o godzinie 1 Otej przed południem 
Cenę wywołania stanowi kwota 77000 zł. 
w. a. jako wartość przy udzieleniu pożyczki 
bankowej przyjęta. W powyższych dwu ter­
minach dobra spomnione nie będą sprze­
dane niżej ceny wywołania. — Wadyum

22 lipca 1885 r.

, wynosi 7700 zł. i złożone być ma bądź w 
| w gotówce bądź w papierach publicznych 
dających bezpieczeństwo pupilarne wedle 

; ostatniego tychże kursu. Nabywca winien 
będzie wierzytelności, których zapłatę wie­
rzycieli przed terminem płatności przyjąć 
nie chcieli przyjąć do zapłaty z hipoteki na 
poczet ceny kupna.

Na wypadek niesprzedaży wspomnio- 
nych dóbr na powyższych dwóch terminach 
wyznacza się termin do ułożenia ułatwiają­
cych warunków na dzień 28 wrześnie 1885 
o godzinie 4 po południu

Resztę warunków licytacyjnych i wy 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w reg istra­
turze sądowej. — O rozpisaniu licytaeyi u- 
wiadamia się strony sporująee, tudzież wia­
domych wierzycieli hipotecznych bezpośre­
dnio, zaś niewiadomych i innych wierzy­
cieli do rąk kuratora adw. dr. Schatzla i 
przez niniejszy edykt.

Brzeżany, 15 maja 1885,

L. 7599 (4702 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności za­

kładu kredytowego włość, w likwidacyi we 
Lwowie 28 ra t pożyczkowych po 82 zł 2et. 

| w. a. i kapitału resztującego 1117 zł. 95ct, 
wa. z pn. się składającej, odbędzie się w tu­
tejszym sądzie w dniach 26 sierpnia i 25 
września 1885, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 145 wyk. hip. 
363 w Bortkowie, spadkobierców śp. F ran­
ciszka Burakowskiego własnej.

Cena wywołania wynosi 1800 zł. W a­
dyum 180 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Billet w Złoczo­
wie. Reszta warunków licytacyjnych mogą 
być przejizeni w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego m. delg. 
Złoczów, dnia 25 czerwca 1885.

L. 4264. (4691 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż wspra- 
wie i na rzecz gal. zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw Wilhelmo­
wi Ursel i innym pto 1900 zł. z pn. celem 
zaspokojenia tejże wierzytelności, przymu­
sowa sprzedaz w drodze publicznej licytaeyi 
realności dłużnika własnej pod lk. 267 lwh. 
405 w Starem-siole położonej, w dniach 24 
sierpnia, 24 września i*5 października 1885, 
każdego razu o 10 godzinie rano, przedsię­
wziętą zostanie w sądzie tutejszym, z tern, 
iż na dwóch pierwszych terminach sprzedaż 
nie nastąpi poniżej ceny wywoławczej 5000 
zł. w. a. na trzecim term inie nie poniżej 
sumy wyrównywającej wszystkim realność 
tą obciążającym długom hipotecznym.

W razie gdyby na powyższych term i­
nach sprzedaż tej realności do skutku nie- 
przyszła, wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych termin na dzień 5 
października 1885, o 10 godzinie rano, do 
którego wierzycieli hipotecznych pod rygo­
rem §. 148 ust. sąd. się wzywa.

Cenę wywołania stanowi suma 5000 zł. 
w. a. Wadyum wynosi 500 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tus. registra­
turze.

Lubaczów, 30 czerwca 1885.

L. 4869. (4716 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c.k. 

uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie, w kwocie 
15 rat po 18 zł. i resztująeej kwoty 50 zł. 
7 ct. z pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprze­
daż realności po 1. k. 35 w Batyezach poło­
żonej, wykazem hypotecznym Nr. 20 objętej, 
dłużników Fedka i Michała Hawryszków 
własnej w jednym terminie, a to w dniu 
28 sierpnia 1885, o godzinie 9 rano w tu­
tejszym sądzie w drodze publicznego prze­
targu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
800 zł. wyprowadzona, zakład wynosi zni­
żoną kwotę 30 zł. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C k. miej. deleg. sąd powiatowy 
Przemyśl. 30 kwietnia 1885.

L. 2511. (4075 2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi funduszu 

religijnego państwa Muszyny od sukcesorów 
Pinkasa Kornreicba 210 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sadzie w dniu 26 sierpnia 
1885, o godzinie 10 rano publiczna sprze­
daż realności pod Nr. 159 w Tyliczu za ja- 
kąbądź cenę.

Cena szacunkowa 350 zł. wadyum 85zł.
Reszta warunków licytacji w R egistra­

turze do przejrzenia.
Krynica, 8 czerwca 1885

L. 3713. " (4615 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Boru­
cha Hermelma przeciw Stefanowi Dobro- 
siniec pto 105 zł., licytowaną będzie w są­

dzie na dniu 26 sierpnia, 14 października i 
16 listopada 1885, o godzinie 10 rano real­
ność pod 1. domu 2 w Hrebeńcach położona, 
ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 1030, wadyum 103zł. 
Resztę warunków i akta przejrzeć mo­

żna w registraturze sądowej.
Kulików, 23 maja 1885.

L. 3468. (4182 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

celem zaspokojenia wierzytelności Joanny 
Szyferowej w kwocie 4000 zł. mk., w dniach 
25 sierpnia, 28 września i 30 października 
1885, o godzinie 10 rano, realność Julii N aj - 
drowej pod 1. 33 w Wieliczce w drodze 
egzekucyi na pierwszych dwóch terminach 
za cenę szacunkową, lub wyższą, a na trze­
cim term inie także za cenę równą wierzy­
telnościom hipotecznym w sądzie tutejszym 
sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 13097 zł. 
70 ct., zakład 1310 zł.

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu.

Dla wierzycieli nieznanych, tych któ­
rymby rezolucya licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po dniu 12 maja 
1885, do hipoteki weszli ustanowiono kura­
torem c. k. notaryusza Przychockiego w 
Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 14 czerwca 1885.

L. 4461. (4616 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Mar­
kusa Lebwohla przeciw Antoniemu Konar­
skiemu pto 270 zł. licytowaną będzie w są­
dzie na dniu 26 sierpnia, 14 października i 
16 listopada 1885 o 10 godzinie rano real­
ność pod 1. domu 22 w Kłodnie wielkim 
położona, ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 1795 zł., wadyum 
179 zł. 50 ct.

Resztę warunków i akta przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Kulików, 30 maja 1885.

L. 2288. (4177 3—3)
Sąd obwodowy odbędzie w sprawie e- 

gzekueyjnej Mendla i Mirli Lustigów prze­
ciwko spadkobiercom Gersona Wolfa Klein- 
bergera mianowicie Abiszowi Aronowi 2 im. 
Kleinbergerowi w Trzcianie, oraz małoletnim 
Binie, Sarze, Kreindli i Ohajmowi Kleinber- 
gerom do rąk opiekunki Reisli Kleinberge- 
rowej, tudzież przeciwko Leibie Kleinberge­
rowi pto. 4000 złr. aw. zpn. dnia 26 sier­
pnia i 23 września 1885 o godz. 9 rano e- 
kzekucyjną sprzedaż realności pod i. kons. 
4 w Nowym Sączu tylko za cenę szacunko­
wą 12788 złr. wadyum 1279 złr.; do u łat­
wiających warunków wyznacza się 23 września 
1885 o 4 po południu.

Otem zawiadamia się masę spadkową 
po Abrahamie Lustigu z imienia i miejsca 
pobytu niewiadomych aktem między żyjący­
mi lub na wypadek śmierci przez Abraha­
ma Lustiga zdziałanym, wykazać się mają­
cych właścicieli wierzytelności 240 złr. na 
karcie C. wykazu! hip. 6 Nowego Sącza w 
poz. 11 b. intabulowanej z życia i miejsca 
pobytu niewiadomą Feigę Lustig i wszy­
stkich wierzycieli którzyby po dniu 12 m ar­
ca 1885 na hipotekę realności 1. 4 w No­
wym Sączu weszli lub którmyby niniejsze 
lub przyszłe uchwały w tej sprawie doręczo­
ne nie zostały, do rąk kuratora adw. Ber- 
sona w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 4 kwietnia 1885.

L. 3014. (4643 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności w kwocie 165 złr. wa. zpn. odbędzie 
się w tut. sądzie publiczna przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 97 w Winiatyńcach 
położonej wedle wyk. hip. 375 gminy kats. 
Winiatyńee dłużnika Mateusza Winnickiego 
własnej protokołem oszacowania z dnia 11 
sierpnia 1883 1. 5618 bliżej opisanej i na 
582 zlr. wa. oszacowanej na rzecz Borucha 
Kriegsfelda pod następującemi waru okam i:

I. Licytacya ta odbędzie się w trzech 
terminach dnia 25 sierpnia, dnia 28 wrześ­
nia i dnia 28 października 1885 o godzinie 
10 rano z tem że na pierwszych dwóch te r­
minach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej na trzecim zaś terminie i niżej 
ceny szacunkowej, jednakowoż nie poniżej 
ceny wysokość długów na niej ciężących 
przedstawiającej. 1 '

II. Cena szacunkowa wynosi 582 złr.
I I I  Wadyum 58 złr. w. a.
IV. Gdyby rzeczona realność na tych 

term inach w podany sposób sprzedaną nie 
została, przeto celem ułożenia warunków li­
cytacyjnych ułatwiających wyznacza się ter­
min na dzień 24 listopada 1885 o godzinie 
9 rano i na podstawie takowych wyznaczy 
się czwarty termin licytacyjny, na którym 
realność ta i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

C. k. sąd powiatowy
Zaleszczyki, 20 maja 1885.



8
L. 2650. (4789 1 - 8 )

Dnia 30 lipea, 3 września i 7 paździer­
nika 1885, każdym razem o l i te j  godzinie 
przed południem odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Dolinie przymusowa sprze­
d aż gruntu „Wowcza“ w Dolinie położonego, 
ciało tabularne stanowiącego, a do egzeku- 
tów Jana Mazurkiewicza et consortes nale­
żącego, na zapłacenie kwoty 600 złr. z pn., 
na rzecz gminy miasta Doliny, z tem po­
wiadomieniem, że grunt ten na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny, 
na trzecim terminie takowy także niżej ce­
ny szacunkowej wartości, najwięcej ofiaru­
jącemu sprzedany zostanie.

Cena wywoławcza stanowi 724 złr. 
50 cnt.

Wadyum wynosi 72 zł. 45 ct.
Wyciąg tabularny, protokół ocenienia 

i warunki licytacyjne mogą być przejrzane 
w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dolina, 6 czerwca 1885.

Cena wywołania 295 zł.
Wadyum wynosi 29 zł. 50 ct.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

przeglądać wolno w registraturze.
Zbaraż, dnia 80 marca 1885.

w przepisane certyfikaty i posiadającym 
; kwalifikacyę podoficerom.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, doia 14 lipca 1885.

L.

L. 1217. (4742, 4743 1—3)
W dniach 3 sierpnia, 7 września i 13 

października 1885, o godzinie lOtej z rana 
odbędzie się w sądzie tutejszym sprzedaż 
połowy realności 1. 219 w Głogowie poło­
żonej, Herseha M antla własnej, na rzecz 
Abrahama Goldmana pto 525 złr. w. a. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 377 zł. 50 ct. w. a.
Wadyum 30 zł. 83 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Głogów, 10 maja 1885.

8752. (4717 2— 3)
Celem zaspokojenia należytości c. k.

uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 473 zł. 10 ct. z pn. 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realno­
ści pod lk. 13 w Walawie położonej, wyka­
zami hyp 1. 16 et. 18 objętej, Hrycia Chu­
dego i Eufrozyny z Chudych Milakowej 
własnej, li tylko w jednym terminie w dniu 
28 sierpnia 1885, w tutejszym sądzie o go­
dzinie 10 rano w drodze publicznego prze­
targu odbyć się mającej.

Cena szacunkowa 1200 zł. służy za 
cenę wywołania; wadyum stanowi zniżona 
kwota 60 zł.

Warunki licytacyjne i extrakt tabular­
ny mogą być przejrzane w tusądowej regi­
straturze.

C. k. miej. del. sąd powiatowy 
Przemyśl, 30 maja 1885.

Księgi gruntowe.
L. 74. (4741)

Komisya hipoteczna zawiadamia, iż a r ­
kusze posiadania dla gminy Słupiec złożo­
ne zostały w sądzie powiatowym w Dąbro­
wie do przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych­
że wnoszone być mogą w sądzie do dnia 1 
sierpnia 1885 przed komisyą.

Dąbrowa, dnia 20 lipca 1885.

L.

C. k. sąd powiatowy w Głogowie za­
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Scheindlę Mantel, że w sprawie egze­
kucyjnej Abrahama Goldmana przeciw nie­
objętej masie spadkowej Herseha Mantla 
przez kuratora Mendla Altmana zastępowa­
nej o zapłacenie kwoty 525 zł. w. a z pn , 
ustanowił dla niej na jej koszt i niebezpie­
czeństwo kuratora w osobie Schaji Brach- 
felda z Głogowa, u którego celem ochrony 
swych praw zgłosić się może.

Głogów, 10 maja 1885.

L. 3817. (4744 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Lei Seife przeciw solidarnym dłużni­
kom Schajemu Chuwen i Chanie Sarze Chu- 
wen pto 80 zł. w. a. z pn., odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 25 sierpnia, ygo 
września i 30go września 1885 publiczna 
egzekucyjna sprzedaż sumy 700 złr. w s ta ­
nie biernym ciała tabularnego, wykazem 
hipotecznym gminy Horodyszcze liczba 180 
objętego, Iwana Miiana (Fedków) własnego, 
na rzecz Sehajego Ohuwena zaintabuiowa- 
nej, na której to sumie Lea Seife prawo 
zastawu dla swej pretensyi w kwocie 80 zł. 
w. a. z pn. uzyskała.

Cena wywołania nominalna wartość 
tej pretensyi 700 zł.

Wadyum 10 prc. w kwocie 70 zł.
Na pierwszym i drugim terminie tylko 

wyżej, na trzecim zaś i niżej ceny wy­
wołania

Wadyum nabywcy wliczonem zostanie 
w połowę ceny kupna do rąk komisyi licy­
tacyjnej w dniu nabycia złożyć się mającej

Resztę ceny kupna złozy nabywca w 
dni 30 po prawomocności uchwały akt li- 
cytacyi do wiadomości przyjmującej

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w ts. icgistraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 26 
lutego 1885 jako dniu wydania wyc ągu ta­
bularnego prawa zastawu na sprzedać się 
mającej sumie uzyskali, ustanawia się kura­
tora" w osobie pana dr. Władysława Pasła­
wskiego c. k. notaryusza w Kozowie.

Kozowa, dnia 30 czerwca 1885.

L. 1293. (4686 2 -  3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Anto­

niego Kłodnickiego w kwocie 80 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w c. k. sądzie powiato­
wym miej. dlg. w Nowym-Sączu w dniu 24 
sierpnia 1885, o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 37 i po­
łowa realności pod 1 44 w Trzetrzewinie 
położonych przedmiotem ksiąg gruntowych 
gminy Trzetrzewina będących.

Realności te sprzedane będą poniżej 
cen szacunkowych mianowicie zaś realność 
pod 1. 37 w Trzetrzewinie nie niżej sumy 
na zaspokojenie wierzytelności c k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 100 zł. w. a. z pn. 
potrzebnej.

Wadya w gotówce wynoszą co do re ­
alności pod Nr. 37, kwotę 33 zł. co do po­
łowy realności pod Nr, 44, kwotę 143 zł.

Akt oszacowania wyciągi hipoteczne i 
warunki licytacyjne w registraturze.

Kurator dla wierzycieli niewiadomych 
adw. dr. Zieliński.

C. k. sąd pow. miej, delg.
Nowy-Sącz, 8 kwietnia 1883.

732. (4734)
C. k. komisya hipoteczna przy Pre- 

I zydyum c. k. sądu obwodowego samborskie- 
' go ogłasza, że arkusze posiadania wraz z 
aktami, dotyczącemi założenia nowej księgi 

I gruntowej dla gminy katastralnej Wojuty- 
cze powiatu sądowego Samborskiego złożo­
ne zostały w jej., biurze w Samborze do 
powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie przed komisyą hipoteczną w 
Samborze do dnia 31 lipca 1885.

Sambor, 15 lipea 1885.

L. 7335. • (4705 2 - 3 )
G. k sąd obwodowy jako konkursowy 

mianuje adwokata dra Rosenbacha zarządcą 
zaś Mojżesza H irt tegoż zastępcą masy kry- 
dalnej N .ftalego Repper i Hersza Sternberg. 

Przemyśl, 17 czewca 1885.

L.

L. 2559. (4689 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Abrahama Brilla w resztującej kwocie 400 
złr. w. a. z pn odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 7 sierpnia 1885 o godzinie 10 
rano, przymusowa publiczna licytacja real­
ności pod lk. 22 w Brzozdowcach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, dłużnika 
Wojciecha Bileckiego własnej, na którym to 
term inie powyższa realność także niżej ce­
ny szacunkowej kwotę 1000 złr. wa, wyno­
szącej sprzedaną zostanie. Wadyum wynosi 
100 złr

Akt opisania i oszacowania jakoteż wa­
runki licytacyjne w tusądowej registraturze 
przejrzeć można

C. k. sąd powiatowy 
Chodorów, 15 maja 1885.

15990. (4733)
W konkursie do majątku Peisacha 

Krebsa uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu z dnia 12 listopada 1883 1. 34911 
otwartym, wyznaczam niniejszem termin do 
wykazania płynności i praw pierwszeństwa 
dla wierzytelności, które po terminach li­
kwidacyjnych zgłoszone zostały na dzień 3 
sierpnia 1885 o godzinie 10 w biurze nr 
20 gmachu sądu obwodowego, na który 
wszystkich interesowanych zapraszam. 

Przemyśl, dnia 14 czerwca 1885.
Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12778. (4687 1— 3)

C. k. sąd powiatowy delegowany miej­
ski w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
dla Błażeja i Maryi Guratowskich z miejsca 
pobytu niewiadomych w sprawie egzekucyj­
nej galic zakładu kredytowego włościańskie 
go we Lwowie w likwidacyi przeciw Józefowi 
Zwolińskiemu i spół. o 792 złr. w. a. z pn. 
ustanowił kuratorem adw. dr. Steca z sub- 
stytucyą adw. dr. Goldhammera.

Tarnów, dnia 11 lipca 1885.

budowlaną w nowym katastrze gminy mia­
sta Jarosławia 1. 12 oznaczoną obejmującej, 
od strony południowo zachodniej do ulicy 
publicznej, od strony północno zachoduiej, 
północnej i północno wschodniej z placem 
miejskim, a od strony południowo wschod­
niej z realnością Józefa Schrellera pod 1. 
162 graniczącej, w obszarze 128 kwadrato­
wych sążni z budynkiem mieszkalnym i d wo­
ma komórkami; c k. sądowi powiatowemu 
w Jarosławiu poleeonem zostało ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
c. k. sądzie powiatowym przejrzanym być 
może, a od dnia 1 sierpnia 1885 za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznaj­
mia się że od dnia 1 sierpnia 1885 począ­
wszy, nowe prawa własności, zastawu i in ­
ne prawa hipoteczne na wyż opisanej nie­
ruchomości jako nowe eiało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte o- 
graniczone na innych przeniesione uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
kraj. wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam ­
że stosunków własności i posiadania bez ró­
żnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpi­
sanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hipotecznych czyli też w inny sposób na­
stąpić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te, jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego wpisa­
ne być mają, a przy założeniu nowego cia­
ła tabularnego wciągnięte nie zostały, aże­
by w c. k. sądzie powiatowym w Jarosła­
wiu swoje oznajmienie

do duia Igo stycznia 1886, 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra ­
zie utracą prawa popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular­
nej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do te-—  
go prawa do sądu wniesionem zostało, tu­
dzież że restytucya lub przedłużenie powyż­
szego terminu dla pojedynczych stron miej­
sca nie ma.

Z Rady c. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów, dnia 26 maja 1885.

L.

L.

Konkursa.
L. 5217. (4718 2 - 3 )

Celem obsadzenia posady zastępcy pro­
wadzącego izraelickie księgi metrykalne w
gminach wyznaniowych w Rawie i Lubyczy J4cJmi Si§ - i vr
mieście z siedzibą w Rawie i Lubyczy, tu- a' e,i kuratorem adw. dr. Geisslerem z Ao

5148. (4588 1—3)
C. k. sąd powiatowy edyktem wzywa 

niewiadomą z miejsca pobytu Annę Lipiń­
ską córkę ś. p. Józefa Lipińskiego w No- 
wymtargu 8 lutego 1877 beztestam entalnie 
zmarłego, by w ciągu roku do spadku po 
swym ojcu w tutejszym c. k. sądzie się 
zgłosiła, bo inaczej spadek ten ze zgłasza- 

sukcesorami i ustanowionym dla

L. 7181. (4745 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu celem 

wydobycia wierzytelności Jeremiasza Hadra 
od Mateusza Trznadla w kwocie 60 złr. z 
przynależytościami, sprzeda w dniach 25 sier­
pnia, 22 września i 27 października 1885,

tejszego powiatu, rozpisuje się w myśl rozp. 
minister, z dnia 15 marca 1875 Dz. u. kr. 
Nr. 55 z roku 1876 konkurs do dnia 25go 

; sierpnia 1885. - - Ubiegają-y się o tę posa- 
! dę winien wnieść w terminie powyższym do 
i tutejszego c. k. Starostwa prośbę własno- 
1 ręcznie napisaną, w której ma wykazać do 
; kumentami rodzaj zatrudnienia i wykształ­

cenia swego, nadto, że posiada warunki prze­
pisane §. 3 powołanego rozporządzenia mi- 
nisteryaluego. — Kompetenci poddać się 
mają w c. k. Starostwie egzaminowi na pod-

każdym razem o godzinie 10 rano, na trze- j stawie powyż wzmiankowanego rozporządzę-
•ł ■ . . .  - 1 - Tj  * I * : 1 n rtrtin 1 Tn rr J f. T 4 n J. r. L.. nr. n n. Acim term inie także niżej ceny wywołania 

realność w Padwi 1. w. h. 213 objętą Ma­
teusza Trznadla własną.

Cena wywołania 745 zł.
Wadyum 74 zł. 50 ct. wynosi.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Brandt w Mielcu.
Resztę warunków i wyciąg hipote­

czny przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

Mielec, dnia 2 maja 1885,

L. 884. (4746 1— 3)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, że 

dnia 20 sierpnia 1885, o godzinie 10 rano 
odbędzie się relicytacya realności Jacka Pa- 
dalczuka pod 1. k. 82 w Szelpakach wyk. 
hip. 129 księgi grutowej gminy kat. Szel- 
paki objętej, na zaspokojenie pretensyi Iza- 
ka Ginsberg 1-37 zł z pn. Sprzedaż nastąpi 
za jakąbądż cenę.

nia ministeryalnego i wydanej do takowego 
instrukcyi.

dnia 15 lipca

wegotargu przeprowadzony zostanie. 
Nowytarg, duia 20 czerwca 1885.

L. 6559. (4738 1— 3)
Bocheński sąd powiatowy zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego W incentego j 
Jaworskiego z Bochni, iż Ignacy Chrobak i

35282. (4730 3— 3)
C. k. sąd kraj jako handlowy we Lwo­

wie uwiadamia niniejszem nieznanych z miej­
sca pobytu właścicieli firmy Gandz et Lamm 
i Abrahama Gut, iż w sprawie c. k. uprz. 
gal. akc. banku hipotecznego przeciw nim 
pto 500 złr. w. a. zpn. ustanowionym zo­
stał dla nich kurator w osobie dr. Srokow­
skiego z zastępstwem adw. dr. Lehmana i 
pierwszemu z nich ts. nakaz zapłaty prze­
ciw firmie Gandz et Lamm i Abrahamowi 
Gut dnia 27 czerwca 1885, 1. 30307 wyda­
ny doręczony został. Wzywa się zatem wła­
ścicieli firmy „Gandz et Lamm" i A braha­
mowi Gut, aby swemu kuratorowi potrzeb­
nych informacyi udzielili, lub innego pełno­
mocnika sobie ustanowili, ileże w razie prze­
ciwnym sami sobie skutki swego niedbal­
stwa przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 18 lipca 1885.

15783. (4512 2— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie w myśl 

202 post. sąd. wzywa wszystkich, którzy- 
Michał Mfiller wnieśli' przeciw niemu skargę by poświadczenie kasy oszczędności miasta 
pod dniem 7 kwietnia 1885 i. 8897 o za- i Krakowa z dnia 21 kwietnia 1884 1. Ib286

Rawa, 1885.

płacenie 152 złr. 49 cnt. na którą term in 
do postępowania sumarycznego na dzień 7 
września 1885 o godz. 9 rano wyznaczono, 
i takową ustanowionemu dlań kuratorowi 
adwokatowi dr. A. L. Serafińskiemu dorę­
czono

Wzywa się tedy Wincentego Jaworskie- 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi po

-  - - - - i .  i i_  _
L.

---------------- jgo . „
6409 pr. (4695 3 —3) trzebnych środków obrony dostarczył lub w

Celem obsadzenia posadv kancelisty razie obrania sobie innego zastępcy, o tem 
przy e. k. dyrekcyi policyi we Lwowie w ! pomienionemu sądowi doniósł, gdyż inaczej 
randze XI klasy, z systemizowanemi dla tej rozprawa z kuratorem przeprowadzoną, a skut- 
posady poborami, rozpisuje się niniejszem ; ki z tej obrony sam sobie pr/.ypisać

i c ? i a i * r \ n i a  1 \ UlUSiał.
13 czerwca 1885.

będzieki z
konkurs do końca sierpnia 1885. I musiał.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść ! Bochnia,
swoje podania zaopatrzone w dowody kwa- j  - - - - - - - - - - - - - - - - -
lifikacyi i znajomości języków krajowych w j L. 12172. (4749 1—3)
powyższym terminie i w łaściwej drodze s łu ż - : C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski
bowej do Prezydyum c. k. ryrekcyi policyi podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
we Lwowie. j 1. 96 Dz. p .  p. do powszechnej wiadomości,

Posada ta, jeżeli nie będą ubiegać się 1 że wskutek prośby Wawrzyńca Kuryły o u- 
o nią urzędnicy będący w czynnej służbie tworzenie nowego ciała tabularnego dla real- 
lub należycie ukwalifikowani kwieseenci, na- j ności pod lk. 161 w mieście w Jarosław iu, 
dana będzie w myśl ustawy z dnia 19 kwie- ! tamtejszym powiecie sądowym i w tamtej 
tnia 1872 (dz. u. p. nr. 60) zaopatrzonym szej gramie podatkowej, położonej parcelę

na zastawiony 5% ' os rossyjski z roku 1864 
Serya 01631 1 36 z kuponyra płatnym  Igo 
lipca 1884 posiadać mogli, aby poświadcze­
nie to w przeciągu Igo roku 6 tygodni i 3 
dni okazali względnie o takowem tut. sądo­
wi donieśli, w razie przeciwnym bowiem 
poświadczenie wspomnione za umożone i 
pozbawione wszelkiej mocy uważanem bę­
dzie.

Kraków, 12 czerwca 1885.

L. 16152. (4562 2—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu księcia Antoniego Sułkowskiego, 
iż dla niego na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo w skutek pozwu Izraela Gleitzmana de 
praes 21 stycznia 1885 1. 2047 o zapłace­
nie sumy wekslowej 11575 marek, ustanowił 
kuratorem adw. dr. Schóna, któremu wyda­
ny nakaz zapłaty z dnia 23 stycznia 1885 
1. 2047 doręczył i któremu pozwany dowody 
potrzebne udzielić, albo też innego pełno­
mocnika sądowi przedstawić winien. 

Kraków, 19 czerwca 1885.



9
8. 2459. (4595 1—3)

®aS l. f. SheiS ©eridjt in Kolomea 
macf)t befannt, bafj bte ©tbett beS ®attńb Kriss, 
alS §erfcf) Kriss, Socr Kriss, SRemel Hamer 
unb Salomon Wieselberg, unterm 15/12 1884 
31. 12294, cine JUage junt fdjriftlic^en SSer̂  
fafjreit megen ©inoerlctbutig ber ber ^ r . ,gu* 
janna Scheif, ber Sfiacffla&tnaffe nad) griebrid) 
Serboni, ber g r . s21nlomna Gromadka, bem § . 
gerbinanb Stecher, ben ber Safjt 5Ramen 
unb bem SBoIjnorte nad) unbefannten Slinbertt 
beS Kajetan ®arl Komenedo, ber fr. Submida 
Uniatyeka, ber nunbjdfjtigen S3ront§la)oa S ta­
szkiewicz, bem SBolf Handel, bem 3of)ann 
Kurzweil, bet pau lina Yeith, ber 91ad)lafj= 
ntafft nad) 2fbam Kurzweil, ber sJlad)Iaf3tnaffe 
nad) ©tbonia Prokopska, bem jp. gerbiitanb 
Kurzweil, Der 9iacf)taf5ntajje ber DJlaria Kucz­
kowska, unb bem 3ol)ann Kurzweil @of)n beS 
jftubolf jufommenben Slntljeile an bem afu ben 
ebmaligen iitegenfd)aften beS Slubolf Kurzweil, 
jn  ©unften feiner gład&Iafcmaffe tntabulirten 
3Mlfauf«d)iIinge per 8041 fl. 5fr. fammt 5 prc. 
Rinfen banu ©rnmfung ber ©tntoerleibung, 
ber auf bem ®ute Męczykówka, bel Luka 
6aftenben§t)potl)efarlaften,gegenbieobgenannten 
aufgetragen f)aben: fiu bte bem Seben unb 2Bof)n* 
orte nad) unbefannten pau lina  Yeitb, 3o* 
bann Kurzweil unb SubmtUa Uniatycka, toirb 
ber kurator in ber fjkrfon be§ Slbo. br. 
Maramorosz in Kolomea, mit ©ubftitution be*. 
§ .  2lbt). br Freudenberg in Kolomea bcfteut, 
bemfelben biefe SHage gugefertigt unb bie ob= 
benanten aufgeforfcert, enttoeber ifpen S3eboH= 
mad)ttgten bem ®etid)te belannt ju gtben, ober 
bem befteHtcn kurator il)re 2Jef)elfe mttju* 
tljeiten, roibrigenfaUS, fie ben ungituftigen 5fu§= 
gang ber ©ac|e ftd) felbft werben jufdjreiben 
jnitffen.

Kolomea, ben 19 2Jiarj 1885.

L. 2089 (4748 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie o- 

głasza, iż w sprawie spadkowej po ś.p. A n­
tonim Juszkiewiczu dla nieobecnej spadko­
bierczyni Józefy Frydryki 2 ga. imion z Jusz- 
kiewiczów zam. Przezdzieckiej w miejsce 
dotychczasowego kuratora c. k, notaryusza 
p. GabryeLkiego, ustanawia kuratorem c. k. 
notaryusza p. Holzera w Strzyżowie, 

Strzyżów, 19 lipca 1885.

L. 8989. " (4732 1 - 8 )
C k. sąd obwodowy w N. Sączu poda­

je do wiadomości, że w sprawie Maryi K azi­
miery 2 im. z Kosterkiewiezów Paczowskiej 
względem wydania kwoty 409 złr. 48VS ct. 
w. a. z ceny kupna realności 1. 26 w No­
wym Sączu pochodzącej ustanowił dla Freidy 
Landau z miejsca pobytu i życia nieziado- 
mej^kuratorem p. Maryno w skiego c. k. .nota­
ryusza w Nowym Sączu i temuż uchwałę z 
dnia 20 czerwca 1885 1. 3989 doręczył.

C. k. sąd obwodowy 
N. Sącz, dnia"20 czerwca 1885.

3 . 31498 (4696 2 —3)
SSom I f. £anbe?gcrid)ie in Lernberg,

Wirb iiber bte Sllage ber Marcus Weinsteińschen 
©iiftung jur (emberger obbadjtofe armc Sfrae* 
liten de praes. 26. 3 u iii 1885 31. 31498,
Wiber Ziri Leiblmger, bie Sładjlftpmajjf ber 
Siissel M hrenberg resp. beren Srbeu Dr. 
©tegmitnb Leibl.nger in Tarnopol, bie 9tacf)* 
lafjmaffe ber SBretubel Kolischer resp. beren 
erbSerllarte ©rben: La ra H oher nr. 198‘-/4 
Ferdinad Kolis her bafdbft, £>crmann Kolischer 
bajelbjt, Dr. Sfibor Kolischer f. 1. 91egiment§ 
avjt in Lernberg 5lmalia Horsitzec, W en, II. 
gtofje ©djiefśgaffc 21, bie 9ład)Iafjmaffe be3 
Lazar Rubinstein resp beren jftedjtónetjmenn 
SBreiubel Kolischer b. i beren obeti gmannten 
erbSerflarten ©rben, fmter SKaper 3ubaKohn, 
jJJtorif) O nstein, beibe bem Seben unb 2Bol)n* 
orte nad) unbefannt burd) 5Jura or unb ©bifte, 
jowie Setb BaLbau pto 3uplung bon 1200 fl. 
©2Jt., jiir bie bem Seben unb ŚBopnorte nad) 
unbefannten tlRaipr Suba Kohu unb 
Ornstein cin Surator in ber ‘perfort be§ 2ibo. 
dr. Waldmanu mit ©ubftUution be* Abo. Raabe 
befteHt, unb Werben biejelben l)iebon mit bem 
berftćinbigt, bajg gteidjjeitig bie SHage ju r ©c» 
ftattung ber ©inrebe binnen 90. Sagen befre* 
tirt wurbe, unb e8 benfelben obliegt, jid) red)'- 
jritig bei iptem Hurator ju metben unb bem* 
felben bie ju  iprer SSettpeibigung bientiĄcn 
SJiittel mitjuteifen, wibiigenS jie [icp jdbft bie 
nadptpciligen golgen jujuj^reiben haben werben.

Lernberg, 4. Suli 1885.

L. 8581. ("4637 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Iwana 
Haraniuka vel Oraniuka i Halkę Haraniuk 
vel Oraniuk przez edykta, ażeby w ciągu ro­
ku od dnia niżej wyrażonego do tego sądu się 
zgłosili i oświadczenie swe do spadku, po 
zmarłym w Czechach dnia 14 stycznia 1841 
bez rozporządzenia ostatniej woli Łukaszu 
Seń wnieśli, gdyż inaczej pom pow anie spad 
kowe ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
kuratorami dla pierszego w osobie Michała 
Woźniaka, a dla drugiej w osobie Tomka Ce- 
browskiego ustanowionymi przeprowadzone
zostanie.

Brody, dnia 9 czerwca 1885.

L. 3962. (4494 2—3)
G. k. sąd powiatowy w Niemirowie u- 

wiadamia nieobecnego, z pobytu nieznane­
go Teodora Milana, że celem doręczenia mu 
uchwały z dnia 15 lutego 1885 1. 957, do­
zwalającej w sprawie egzekucyjnej zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze- 

j ciw niemu i Autoniemu Bardzińskiemu pto 
78 złr. 88 ent egzekucyjną sprzedaż re a l­
ności ich, pod 1 k. 142 subrep 133 w Ra- 
drużu wyk. hip. 65 i 538 tejże gminy obję­
tej i dalszych uchwał w tej sprawie wydać 
się mających ustanowiono Semka Turczyna 
z Radruża kuratorem jego.

Wzywa się zatem Teodora Milana, aby 
się w tutejszym sądzie zgłosił, lub inszego 
zastępcę wskazał.

Niemirów, 17 czerwca 1885.

L. 15695. (4565 2— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie wzywa niniejszem możliwego po­
siadacza zaginionego wekslu z 'daty Podgó­
rze 22 maja 1885 na 1350 złr. opiewające­
go, dnia 5 sierpnia 1885 płatnego, przez 
Józefa Rapaporta wystawionego, a przez A- 
brahama I. Lednicera i Helenę Gross przy­
jętego, aby w ciągu dni 45 od dnia płatno­
ści wekslu powyższego tj. od dnia 5 s ie r­
pnia 1885 liczą1, weksel ten tutejszemu są­
dowi przedłożył, w przeciwnym bowiem ra ­
zie weksel rzeczony na żądanie podającego 
Józefa Rapaporta za umorzony uważany bę­
dzie.

Kraków, 12 czerwca 1885.

L. 6315. (4566 2 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie u- 

stanawia dla Dawida Kohna jako wierzycie­
la hipotecznego majętności Radgoszcz wielki, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego w spra­
wie tabularnej Ksrola i Eufrozyny Groma- 
nów o rozdział hipoteczny dóbr Radgoszcz 
na cztery korpusy tabularne kuratora w oso­
bie adw. dr. Riugelheima, o czem Dawid 
Kohn zawiadomienie otrzymuje.

W Tarnowie, dnia 16 maja 1885.

L. 3775. (4446 2 - 3 )
Zawiadamia się Leję Czyżes, że dla 

niej, z powodu nieznanego miejsca pobytu, 
kuratora w osobie Zygmunta Bendla w spra­
wie egzekucyjnej Arona i Sary Rosenfeldów 
przeciw Mojże zowi i Leji Czyzes o 100 zł. 
ustanowiono i temuż uchwałę z 30go maja 
1885 1. 3775 którą licytaeyę ruchomości do­
zwolono, doręczono.

Rzeczą tedy Leji Czyzes jest, albo sa­
mej się,ogłosić albo kuratorowi dla obrony 
jej interesów informacyi udzielić, gdyż skut 
ki z zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze,

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów, dnia 30 maja 1885.

L. 3998. (4410 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Łopatynie z 

miejsca pobytu niewiadomego Szymona Olej­
nika wzywa, ażeby w przeciągu roku od dnia 
niniejszego ogłoszenia oświadczenie do spad­
ku po Maryi Olejnik dnia 18 października 
1880 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia zmarłej wniósł, inaczej pertraktacya 
spadku z zgłaszająceini się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niego kuratorem zała­
twiona zostanie.

Łnpatyn, dnia 5 września 1883.

Groblu zostanie przewiedzione tylko ze zgło­
szonymi spadkobiercami i z ustanowionym 
dla Leona Grobel kuratorem adwokatem dr, 
Billetem w Złoczowie.

Złoczów, 27 czerwca 1885.

L. 16422. (4647 3 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

oznajmia niniejszem, że notaryusz p. W ła­
dysław Manasterski reskryptem c. k. m ini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 13 marca 
1885 1. 3192 z Żydaczowa do Rohatyna 
przeniesiony dnia 8 lipca 1885 urzędowanie 
swe w Zy daczo wie ma zakończyć i takowe 
dnia 10 lipca b r. w Rohatynie rozpocząć. 

Z c. k. wyższego sądu krajowego 
Lwów, dnia 30 czerwca 1885.

L. 8628. (4246 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Mojżesza 
Krautera przeciw Antoniemu Meidingerowi 
o zapłacenie 50 zł. w. a. z pn. dla niewia­
domego z miejsca pobytu Antoniego Mei- 
dingera kuratorem p. adwokata dr. B rze­
skiego ze substytucyą p. adw. dr. Psarskie- 
go celem doręczenia t. s. uchwały z dnia 
17 sierpnia 1882 1. 10280 dla niego wygo­
towanej, tudzież dalszych uchw ał olań za­
paść mogących.

W Tarnowie, dnia 18 czerwca 1885.

L. 9780. (4706)
 ̂ C» k. sad obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza polecenie wpisu w 
rejestr stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie Stanisławowski Bank za­
liczkowy stowarzyszenie zarejestrowane z n ie­
ograniczoną poręką że na zgromadzeniu wal- 
nem z 31 maja 1885 wybrany został człon­
kiem dyrekcyi Narcyz Ulmer z upoważnie­
niem do współfirmowania firmy Stowarzy­
szenia.

Stanisławów, 15 lipca 1885.

Doniesienia prywatne.

do gaszenia pożarów
z c. k. wyłącznie uprz. fabryki 
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Józefa Bauera
w  J t  3 E3 IM® UW JC ‘WlT

p o leca ją  (4497 4—?)

Hiibner i Hanke
we L W O W IE .

o o o e c r o o M O T O  
o
o
o

o o o g

Szematyzm f
K ró le s tw a  G a l ic j i  i  L o d o m ery l 

z  W ie lk iem  K s K rak o w sk iem
u s i  r o k

ggp 1885
G
O

O  
&
gjg nabyć można po cenie 2 zł. 60  et. 

w ekspedyeyi 
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J “  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2 zl. 
7 0  e t . ,  z których przypada 10 ct. 

O  opakowanie i list frachtowy.
O  W  Szematyzm przesyłamy 

ly lko za niszczeniem należyto* 
m ści z góry. Za pobraniem naie- 
■“ żyto&ci nie przesyłamy Szema- 
2* iyziun.

L. 24788. " (4593 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że do tegoż sądu dnia 10 listopada 1884 1. 
52468 wnieśli "małżonkowie Ozyasz i Chana 
Noss przeciw niewiadomym z życia i miej- 
sea pobytu Bartłomiejowi Frankowskiemu, 
Koruchowi Gołkowskiemu, Elżbiecie z Czar­
neckich Gołkow.skiej, Beili Kuranter i Micha­
łowi Baczyńskiemu względnie tychże z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomym spadko­
biercom i prawonabyweom pozew o wykre­
ślenie sum 3000 złr. m. k. i 400 rubli srebr. 
wraz podciężarami ze stanu biernego re a l­
ności 1. 563/4 we Lwowie na który to pozew 
wyznaczono termin dziewięćdziesięeiodniowy 
do wniesienia pisemnej obroDy, i dla wyż 
wymienionych pozwanych ustanowiono ad­
wokata dra Weissa kuratorem a adw. dra. 
Bodeka tegoż zastępcą.

Wzywa się zatem pomienionych poz­
wanych, aby do swej obrony służących środ­
ków ustanowionemu kuratorowi dostarczyli 
lub też innego zastępcę sobie obrali i tegoż 
sądowi oznajmili, gdyż inaczej następstwa 
szkodliwe sami sobie przypiszą,

Lwów, dnia 20 czerwca 1885.

L. 4829. (4443 3 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza iż dnia 11 listopada 1882 umarł w 
Łahodowie na Szopkach Nussirn Grobel bez 
ostatnej woli rozporządzenia z pozostawieniem 
sześciorga pełnoletnich dzieci; i wzyw^a nie­
wiadomego z miejsca pobytu Leona Grooel 
najstarszego syna spadkodawcy by przed u- 
pływem roku od dnia dzisiejszego licząc w 
tym c. k. sądzie obwodowym zgłosił się i 
wniósł oświadczenie do spadku inaczej bo­
wiem postępywanie spadowe po Nussimia

W  sa li w ielkiej i przyległych salach Domu Narodnego 
przy placu Castrum V E Ł T S 3E ’0 0  historyczne

J f f l  s a  b h  m n m
największa w Europie wystawa figur woskowych, podobna do 

stawnego Panopticum  D ussota w L ondynie 
po zniżonych o połowę °d  osoby. W ojskowi i dzieci

cenach wstępu t. j. płacą połowę.
Pom iędzy licznem i, po m istrzowsku wykonanem i d z ie łam i, szczególniej 

odznacza się z 50 naturalnej w ielkości sk ładajuea się senzaeyjna g ru p a : M UjVKACSY,EGO

C B U T C S T U f S  p r z e d  P i ł a t e m ,
wykonana przez pp. Beuo i R m e r , profesorów A kadem ii parysk iej, za cenę 20.000 franków. 

N adto w spaniała g ru p a : M ARYA STUART i K R Ó LO W A  E L Ż B IE T A  ze swymi 
dworzanami, w edług słynnego obrazu E . Pon tana.

U zupełniają jeszcze w spaniałą w ystaw ę: wszystkie rasy  ludzi tej ziemi w ich ubiorach narodo­
wych, galerya ukoronowanych Panujących w ich  uroczystych strojach, wodzowie na koniach i p ie ­
szo, sław ni mężowie, poeci, w irtuozi dawniejsi i teraźn ie jsi, w reszcie w ielka ilość historycznych 
i hum orystycznych g rup  rodzajowych.

O tw a r to  od  10 do 12 g o d z in y  p rz e d  p o łu d n ie m  i  od 4 do 10 w ie cz o rem .
(4599) Z  uszanowaniem  Ludwik Yeltć©.

Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek M ariaeellskiek kropli w następujących przypadkach nie da się 

przewyższyć przez żaden inny środek, a" m ianow icie: przy braku apety­
tu , cuchnącym  oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
kolkach, katarze żołądkowym , paleniu zgagi,  ̂ tworzeniu się p iasku i 
drobnych kamyków, mocnem grom adzeniu się ślin  w ustach żółtaczce, 
w stręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodził, kurczu 
żołądkowym, n ieregularnym  stolcu i zatw ardzeniu, przełożeniu żołądka 
potraw am i i napojam i, robakach, cierp ieniu  na śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej fla szk i 3 5  centów
'  Kraków : ap tek i: W .E ed y k ,F . Gralewski, E .R ad- 

IuLK lx!A >vŁ j  • ler, A . S ied leck i,E . S to ck m ar,F . Sobierajski, J . T rau- 
ezy u sk i,K . W iszniew ski. B IA Ł A  apt. E rieh  Keier, E e icherta  spadk., Ko­
lasa, Fucbs. BUCI1NIA ap t F . lle iss , A. F . P jlla . B ŁAŻEJOW A apt. A. 
B rześ BRODY apt. F . L iszka, A. In lender, K ulak, E . Griinspan, Wi-
tosław ski, Koder, i A. L ateiner. B R ZEŻA Ń Y  apt. J . Uausberg, apt.

Dem biński i J . Łobog. BRZESK O  apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halam a. BORYNIA apt. Do- 
rożyński. B OD ZA NÓW  apt. D. Jasieński. BR ZESZC ZE apt. Śiebawski. BOCIloRO D CZA N Y  apt. 
A  Mozolloucz. BUKOW SKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zahradnik. CHODOROW  ap t. II . 
Dyszkiewicz. CHRZANÓW  apt. B Sporysz. D O LIN A  apt. II , W eitz. DRO HOBY CZ apt. H. Blum- 
fe .d  DOBCZYCE apt. J . B iliński. D Ą B R O W A  G. M iscklee i Rud. Fołtyn . D Y N Ó W  apt. F.i- 
sehm ann. DOBROM IL apt. A. Gratowski. FR Y SZ TA K  apt. J . Zaniew ski. GŁOG ÓW  ap t. Ig . 
S troka GRYBÓW  apt. Kulczycki. G L IN IA N Y  ap t. Heim. H O EO DENKA apt. Axentowiez. HU- 
SIA TY N  apt. Czerski. JA R O SŁ A W  apt. W. Rohm  i W isłocki. JA SŁ O  apt. R  Palek . JE Z IE R - 
N A  apt. J , Czemeryński. JORDANÓW  apt. Edw . Bacbner. JE Z U P . L  A leks. Mozołowski, KOŁO­
M Y JA  apt. Sidorowiez i apt. Steuzel. K R Y STY N O SO L apt. Ormezowski. KAM IONKA apt. Pie- 
pes KAŃCZUGA aptekarz Ileger. K R A K O W IEC  aptekarz  Komorowski. K U TTY  aptekarz A. Za- 

ajewski. KOM ARNO aptekarz  E ech teuberg . K R Y N IC A  ap tekarz  H . N itrib it. KULIK ÓW
-*-1------  i ™ -i.v  ................ »—  — w, . . ^ L jp M K a p t .  A.

Krzyżanowski P. 
Iz. L E Ż A JS K  F.

pt. Paw likow ski M ILÓ W K A  M. Quiriai. MOŚCISKA apt. Sekalboth M JN A - 
S T E R Z Y S E A  P. Gabryś, M O STY W IE L K IE  apt. J .  Źołyński. NIEPOŁOMICE a p t  l ic h y  NO­
W Y SĄCZ apt. R. Jakubow ski, W . F ilipek . NOWY TARG apt. K arol L aur. 1 ODKAM IEN apt.
a  i. t t  . r  r . r \ .v . . . . . .  A t  ? »t . 1 . 1 .  W  i .  i_ . i>.T . i   m  p / iT w iÓ R Z K  a n t  R k f t k a J s k i P T M T C F T -

[♦

m m i .  M m  i , t.
N iemezewski. SK O LE apt. Lechowski. SAM BOR apt. J . Aleksiewiez. SĘ D Z ISZ Ó W  ap t. M izer­
ski SOKAL apt E  W ysoozaóski. SOKOŁÓW  apt. A. Danezak. SIA N ISLA Y Y Ó W  ap t J '  M acu- 
e a ’ /  Amirowież i J . Bcilt. STR Y J apt. Leon G artner. SUCHA apt. C zernicki. SZCZU RO W A  
apt W  Heinz. SZCZERZEC apt. Ja n  Pełka. SZCZUCIN apt. M asłow ski. SK A LA  nad Zbruezem 
apt. R ogalski. SIENIA W A apt. M ańkowski. SU C ZA W A  apt. H aberm ann. STOR O ŻY NIEC  apt 
F iillo u l-a u m . TARN Ó W  apt. L . Chodacki, ap t. Reid, W ęgrzynow ski. TA R N O PO L ap t F r  Jam -

i7r ._ THTATMTD7 «

c
k”

RAZ apt E  Ki uh. Z A L E SZ C Z Y K I apt. Szymonowiez. ZLOCZOW  ap t. F r . Pettesch. Z A K L I- 
Aam iem obrodzki., ZBOROW  apt. R appaport. ZOLYNiA apt. M. Rom anowski. z,U- 

RAW NO apt. Tomaszewski. ZYDACZCW  ap t. M. B ardasz. ŻYW IEC ap t. E. B lum enthal, apt.
1 T ro jan . T U R K A  apt. Z ygm unt Kosicki. ROZDOŁ apt. W acław  Czajkowski. 

SAMBOR apt. K arol M aresz. CZORTKOW  apt. L. Noss.
Główny skład  p rzesy łk i w aptece pod „Aniołem  opiekuńczym " (2398 13-?)

K a r o l a  B r a d e g o  w K r o m ie r y ż u .
- t r r s r : ^ r r - i . r . r

U ! 'Zd A l ?



KAZIMIERZ LEWICKI
GŁO W I ¥  § K Ł 1 B  3>LA CtAŁICYI

poroBlany, sffla  1 to ia r S i  i p w s i i
w g  L w o w i® ,  u l .  T r y b u n a l s k a  1. 6 .

i g j a . l o ż o n y '  w  r < ł& :o  J S & ł S

p o leca  J ® ,  ^ l i k t

jA K W A J O T A  t. j. szkła i rezerwoary na złote rybki pojedyncze, po, 
1 zł. 40 ct., 1 zł. 60 ot., 1 zł. 80 ct., 2 zł., 8 zł. 

A JŁW  A IS Y A  ozdobne z postumentami z majoliki lub terakoty, sztuka 
po 5 zł., 6 zł., 8 zł., 10 zł., 15 zł., 20 zł. i wyżej.

A S Y ogniotrwałe 
z amerykań- 

skiemi zamkami (Pas- 
qnillriegel) elegancko 
i wybornie wykonane, 
sprzedaję najtaniej 

Simon Degen, uliea  W ałow a 1. 19. 
  (359(1 4 8 - 3 6 ) ____________

Test do sprzedan a realność
I  w bardzo dobrym stanie, sk ładająca  się z domu 

j l  m urowanego o 5 pokojach [piece kaflow e] kuchni, 
sp iżarn i, p iekarn i, dwóch piw nic, studni na p o ­

dwórzu, oszklonej w erandy, trzech  stajen, wozowni, 
k u rn ik a, karm nika, ogrodu kwiatow ego, warzywnego 
i  owocowego. — Całość okolona wysokim nowym 
parkanem , położona w Buskn, nad rzeką Bugiem , 
od stacy i kolejowej K ra sn e -B u sk  o 5 kilometrów 
drog i kiajowej oddalona, za bardzo przystępną cenę 
i  pod korzystnem i w arunkam i natychm iast do nabycia. 
P . T. reflektujący raezą się zgłosić do w łaściciela p. 
Kosakowskiego notaryusza w Busku. — 
W szelkie pośrodnictw o wykluczone. [464-5 3— 3]

Wprost z Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

wyborną

kawę
p o le c a :

( A r t u r  K o ś d c k i )

SKŁAD M I  WE LWOWIE
n a  C l l i o r ą ż c z y z u 8e  N r .  2 2  n a  d o l e  

Kosztuje w miejscu.
1  k i l o  z ł .  1 . 4 0 ,  1 . 5 0  i  1 . 6 0  e t .

Na p ro w inoy i: 
l "  .  k i l o  z ł .  7 . 2 0 ,  7 - 7 0 ,  i  8 . 2 0  c £ .  

f r a n c o .
Co m iesiąca świeży transport.

-__________ "_______________ (3595 1 5 - 8 )

m m m m n m u m n n n n
L. 6509. (8548 22-?)

C. i M M  wodoleczniczy
w  M r y iiie j

pod kierownictwem D łj. H E N R Y K A  
EBERSA, otwarty od ma­

ja. do koiiea września.

D ra . J a s iń s k ie g o  g  1

„ze św iata chorób" 
do nabycia w księgarn i p. M i l i  k o - 

w s k i e g o  we Lwowie. Cena w m iejscu 1 zł.
Obrazki te w ykazują na  „suchotach", 

„dyfteryt" i td . ,  że trafność leczenia za­
w isła ed „ścisłości" rozum owania. N astępnie 
dowodzą lieznem i faktam i, że lecząc, nie 
zawsze rozum ujem y „ściśle"; a  ostatecznie 
porów nują „m edycynę" z „hydro terap ią", 
i „hom eopatyą", zw łaszcza Mattejego.

i i
m

P . T.
Mam zaszczyt niniejszem  uprzejm ie zawiado­

m ić Szanowną P. T. Publiczność, że nabyłem  w d ro ­
dze kupna istniejący w Jarosławiu od la t 62

Handel towarów korzennych,
w i n ,  h e r b a t y ,  f a r b  i towarów mięszanych
od zaszczytnie znanej firmy Bracia Juśkiewicz 
i takowy nadal pod firma

J Ó Z E F  K R A S I C K I
następca

B r a c i  J u ś k i e  wicz
prow adzić będę.

Posiadając  gruntow ne wiadomości fachowe, n a ­
byte k ilk u n asto le tn ią  p rak ty k ą  w pierw szorzędnych 
domach handlow ych naszego k r a jn , zaopatrzony 
zresz tą  w dostateczny k a p ita ł obrotowy, jestem  wmoż- 
ności wszystkie towary mego handlu  
z najlepszych pierwszorzędnych żr6* 
deł nabywać, to też zapew nić mogę, że ła sk a ­
we zam ówienia tak  co do dobroci towarów, 
jako też konserwacyi onych i korzyst­
nych cen — ku w szechstronnem u zadowoleniu 
załatw ione będą,

Szczególniejszą uwagę zwracam  łaskaw ej P . T . 
Publiczności na w ielki zapas

Starych win i rumów,
które od powyższej firmy zakupiłem , jak  równićż 
na sprowadzone świeżo wprost od 
producentów wina, za których dobroć i p raw ­
dziwość poręczam.

Ośmielam się tedy zwrócić uwagę na moją 
firmę, zaprosić uprzejm ie do próby, zapew niając, że 
nieustannem  mem staraniem  będzie przez rzetelne 
postępow anie, towar doborowy i ceny przystępne po­
zyskać zaufanie łaskaw ych odbiorców.

W  nadziei łaskaw ego poparcia u P . T . P u ­
bliczności, m am  zaszczyt k reślić  się 
4459 5— 6 z prawdziwym  szacunkiem

J ó z e f  K r a s i c k i .
Jarosław, w czerwcu 1885.

Cenniki na  żądanie bezpłatn ie.

mmmmm
an i  U rzędom , kaneslaryom , pryw atnym  itp .
H i  poleca się w celu oszczędzenia czasu i tvu- 

du, sporządzoną przez u r z ę d n ik a  k o le jo -  = 
I1B w ego  S z c z e p a n a  B e r n a r d !  i zupełnie 

dokładną w ielką [4530 9-10]

H  Tabelę mnożenia. ^  i i
Cena takowej jest tak  n iska, iż rzeczyw iście p s  
szkodaby było, gdyby takow a nie znajdow ała kSł . 
się w domu pod ręką. Z a przesłan iem  35 ggg 
et. w. a. w m arkach listow ych lub p rz e ia -  e iń  
zem pocztowym pod adresem  w ynalazcy do 

j g  Losoncz [r.a W ęgrzech] przesy ła  się ten  po- |j§a 
żądany i użyteczny podręcznik franco.

mmmm m m  mmmm 
0 0 0 0 0 + 0 0 0 0 0

Na cytrze
na fortepiane i śpiewu
u d zie la  n au k gruntow nych

AsEFOtlnsi Tctrfiiowla we Lwowie,
w kamienicy Narodnego Domu, w lokaiu przedtem 0. T. Winckler

z filiami sw e n i w Stanisławowie, Przemyślu, Tarnopolu i Drohobyczu, poleca
ze sw o ich  bogato i  w  dobry  to w a r za o p a trzo n ych  sk ładów , 

po cenach najtańszych,
Kawę
Czekoladę
Herbatę rossyjską
C ukier
Oliwę
Ocet
Sery szwajcarskie, bryndzę 
M i ó d .  p rzaśuy i do p icia 
Owoce południow e 
Korzenie 
Sardynki, śledzie

B ozolisy, lik iery  
Rum
W ina w butelkach 
i baryłkach

M ydło, m ydełka 
K rochm al, farbkę 
Szwarc bez witryolu 
Sm arow idła na skórę 
Świece kościelne i stołowe. 
Wosk

K arty
Wody mineralne
W szelkie rodzaje szczotek, to a ­

letowe i inne, m io tełk i 
Masę do podłogi, wosk do fro ­

terow ania 
K orki
P ap ie r, pióra, rączk i, ołówki, 

lak , a tram en t i inne przybory 
do pisania 

Proszek na owady.K w iaty do świec kościelnych 
5 —10 kilogram owych posyłek  pocztowych opłata  wynosi nie w iele, tak , że opłaci się 

i z najdalszych stron  zamawiać potrzebne d la domu artykuły .

4132 C e n tr a ln y  z a r z ą d  w e  L iw ow ie.
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Wiosna I. Os BENEDYKTYNÓW
O pactw a w  SOULAG (Gironde)

D o m  M A G U E L O N N ifi, P r z e o r
2 M E D A L E  Z Ł O T E  : w B r  mcciii 1880 r. i  to Londynie 1884 v, 

NAJWYŻSZE NAGRODY

W Y NA LEZIO N Y  ^
w  roku  m

Flakoniki : 2, 4 i 8 f r .— Proszku Pudeika  : 1 fr. 25 c. i  5

« Codzienno użycie k ilk u  krop li rozpuszczonych  w  
w odzie E!ixiru do Zębów Ojców B enedyktynów  zapo­
b iega  i leczy próchn ien ie  zębów , k tó re  b ie lf i  w zm acnia 
ja k  rów nież u tw ierd za  dz iąsła  w ybornie.

« O ddajem y praw dziw ą usługę naszym  czyteln ikom  
zw raca jąc  ich  uw agę n a  ten  s ta ro ży tn y  i uży te  czny 
p rep ara t najlepszy ze środków leczących i  jedyn ie  zapo­
biegających wszelkim cierpieniom zębów, t

przez Przeora 
P I O T R A  B O U R S A U D  

f r . —  P cu ta  P u d e tk c  : *  f n m H

Dom zatożony w 1807 r. sys fi B R R j H 
m z m ?  A G E N T  G Ł Ó W N Y :  fi 1^8  BORDEAUX

8, ul. Hugueric, 8

We L w o  wie w  ap tece  P a n a  P . M ik o lasch a i w  sk ładach  perfum  P P . Ignacego  J a h la  i  S cherrer 
i H u ttn e r  w  S tan isław ow ie i w e w szy s tk ich 'g tó w n y ch  sk ładach  perfum  i aptekacii.

# 5vr"v--7T'. ■.«■■■ <r »  fi

m etr m uzyki, 
(łyczaków  1. 7, na I  piętrze).

Jego  kompozyeye na cytrę są  w księ­
garn iach  do nabycia.

Cytry i struny oraz przybory  dla 
stro icie li fortepianów , poleca najtaniej 

In strum en ta  ograne kupuje, m ienia i 
wypożycza. Tam że najtańszy

Skład fortepianów.
[C ytry od 10 do 50 z łr. — F o rtep ian y  

od 60 do 350 złr.

il i i

i gggj
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.4498 3 - 4 )oooo
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Parasolki
cego się sezon §£lp 

sprzedaje handel

l e i

Cierpiących na piuea, piersi, gardła i astmę, zwraca się uwagę 
na sku tk i lecznicze rośliny  medycznej „łfom eryana“ . Przez lekarzy wy­
próbowana i polecona, kosztuje pak ie t na dwa dn i 70 c t., który zaopatrzony 

je s t w dowód prawdziwej jakości uw idocznioną tu m arką ochronną. 
Pocztą przesyła się  najm niej o lub więcej pakietów .

W Gtalicyi nabyć m ożna u ap tekarza  pana Zygmunta Buck era, 
apteka pud złotym orłem we Lwowie.

B roszurę sam ą, co do skutków leczniczych i używania h e rb aty  „H om eryana" 
zaw ierającą szczegółowy i wyczerpujący opis senzacyę wzbudzających skutków 

leczniczych, zaszłych w przeciągu czasokresu 20 miesięcy i skonstatow anych urzędowo i przez le ­
karzy , nabyć można franco za przesłaniem  15 ct. w m arkach listowych u wym ienionego aptekarza 
lub u wynalazcy i przyrządey rośliny „H om eryana" 1*A H I. V H O H Ć B O  W Tryeście 
(Austrya). [4126 9 —lu ]

^  S iE iB i  k Stelzer m
V

4 0<V°

K p i  we L w a  w ie ,
ulica -®a^ ê a ^cz^a 

po cenach zakupu a.
w m i  7- 12] w e  L w o w i e ,T ”

ulica Karola Ludwika, licz. 5.
(4276 7 - ? )

Zakład  zdrojowy, solankowe* 
borowinowy 1 kydropatyczny,

otwarty od Igo m aja 1885.
Położenie górzyste nader urocze i zdrowe, 
wśród lasów szpilkow ych, u podnóża K arpat, 

w powiecie S tryjskim .
K ąpiele rzeczne, żętyca; kąpiele solankowe, 
borowinowe, ciepłe i zim ne, parn ie  różnorodne 

i natrysk i.
H y dro terap ia  i leczenie elektryką. 

U rządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we 
w łasnym  zarządzie d la  gości kąpielowych. 

R estau racy i publicznej n ie  ma.
S tacya kolei państw ow ej, poczta i te legraf 
w m iejscu o 300 kroków  od zak ładu  — przy­
jęcie  za porozumieniem listow nem  tylko leczą­
cych się, wszelkich objaśnień udziela Dr. 
Aleksander Medwej lekarz  kierujący,

(3040 2 2 - ? )

f f i A S D E L
towarów korzennych

HerMty, Win, K r a
3L E J5 j

ANDRZEJA LANGNERA
we Lwowie, w Rynka 1. 9,

otrzym ał św ieży transport

śledzi pocztowych, 
k o z i n y  z Kut, s a l a m i  

i polędwicy.
Sery hagen&erśkie z gór

hrabiego Diirokheima, 
bryndzę liptawską  

i codziennie świeże masło 
śmietankowe.

(4504 4-6)

Główny skład komisowy
d la  Cfalicyi

pierwszej berneńskiej fabryki

n u o fN  i l l z i ?  wełnianej trikotoiei,
profesora Dr. Gustawa Jaegera znajduje się

w  M a g a z y n ie  S c h a y e r ó w
we Lwowie, uliea K aro la  Ludw ika  liez. 3.
Sprzedaż odbywa się po cenach oryginalnych fabrycznych, według 

cennika, który to cennik w tłumaczeniu polskiem z dotyczącerai obja­
śnieniami, powyżej wspomiany magazyn na żądanie franco odsyia.

(3039 21 —O “  b

Z drukarsi WŁ Łozińskiego ul. Czarneckiego i. 12 dnia Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru ’ 'ogłmuhL


